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Wychodzi codziennie w dwóch w ydaniach:
dla Lwowa o godz. 3. popołudnia, 
dla prow incji o godz. 8. wieczorem 

W dnie świąteczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 

W  Niedzielę nie wychodzi.
P rzedp ła ta  wynosi 

z przesyłką pocztową  
m iesięczn ie  z ł .  2*— kwartalnie z ł .  6*— 

Za g ran icą kw arta ln ie  z łr .  7*50.
W m iejscu z dostawą do domu 

miesięcznie 1 z ł. 50 e t. kw arta ln ie  1 zł. 50 ct.
BIURA REDAKCJI:

ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe.

Czas odnowić przedpłatę!
Przedpłata na „Gazetę Narodową14 w ynosi:

W e L w ow ie
m i e s i ę c z n i e .....................................złr. 1.50
k w a n a l a i e ................................. „ A.50

lVa p r o w i n c y ł
m i e s i ę c z n i e ..................................... złr. 2. —
k w a r t a l n i e ........................................„ 6 .—
półrocznie . . . , . . „ 1 2 . —
do końca roku bieżącego . . „ 18 .—

Prosim y uprzejmie o wczesne uadse łam e
przedpłaty, celem uniknięcia  zwłoki w odbie­
ra n iu  naszego pisma.

I R T *  Za nadesłaniem 35 centów nowi 
kwartalni abonenci otrzymają głośną powieść 
E. Zoli „Pieniądz" (2 toiny), odbitkę z foj- 
letonów „Gazety*
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Z bieżącej chwili.
L w ó w  d. 6. kw ietn ia .

(Z sejmów. — Odpowiedź węg erskiego prezesa gabinetu. —
0  dyety. — Graźdaniii z powodu kwestyi polskiej. -- 
Dolina rzeki Morawy wobee niebezpieczeństwa powodń. — 
Kilka uwag na ten temat. — Bułgarska „propagan la czynu*).

W sejmie c z e s k i m  rozpoczęła  się wczo­
raj ogólna d eb a ta  budże tow a, w k tóre j  wz ęli u- 
dz ia ł  Sohm eyka l,  Z e i th am m er ,  G re g r  i 1'alfi'y. 
G r  g r  ostro k ry tykow ał  ugodę, dowodząc, że spo- 
koj w ew nętrzny  w A u s try i  zapew n ić  może je d y ­
n ie  sy s tem  fade ra lis tyczuy .  Paliły  złoży ł o św iad­
czenie im ien iem  sz lach ty  feuda lne j ,  że ja k k o l ­
wiek u g o d t  do tychczas n ie  p rzysz ła  do skutku , 
jakkolw iek p ew n e  zm iany  w niej b ędą  m usia ły  
być poczynione —  to je d  :ak m yśli ugody zrzec 
się  nie można. — W se jm ie  g ó r n o - a u s t r y -  
a e k i m  po długie j rozpraw ie  u trzy m ał się wnio- 
s k o pom nożen ie  liczby księży katolicki_*łi w 
krajow ej R adzie  szkolnej.

W w ę g i e r s k i m  s e j m i e  ośw iadczył p re ­
zes gab in e tu  hr.  S z a p a ry  w odpowiedzi p. Beó- 
tbyem u, —  który  tw ie rdz ił ,  j a k o b y  k oncen tracye  
rosy jsk ie  w K rólestw ie  Po lsk iem  tak drobne
1 n ie zn a cz n e  były, iż n ie  m ogą zagrażać ani 
A u s try i  an i  N iem com , — że w praw dzie  cała 
E u ro p a  pow ita  z zadow olen iem  te za p a t ry w a n ia  
posła, lecz pomiędzy niem i,  a  pos tępow aniem  mi­
n is t r a  wojny  różn ica  zn a c z n a  n a  tern polega, iż

" ten  o s ta tn i  nie m oże pow oływ ać się n a  b ro szu ­
ry, lecz  musi in n e  rów n ież  czynn ik i  b rać  w ra 
chubę  i n a  n ic h  g ru n to w a ć  akcyę swoją.

T e leg ra fu ją  także z B udapesz tu ,  że były p re ­
zyden t I z b y  posłów  P echy ,  k tó ry  w m yśl konsty tu-  
cyi w ęgiersk ie j ,  jako  p rezyden t  pob ie ra ł  pensyę mi- 
n i s te ry a ln ą ,  lecz rów nocześn ie  przez cały czas 
sw ego u rzędow an ia  n ie  pob ie ra ł  żad n y ch  dyet  
pose lsk ich  —  dow iedziaw szy  się obecnie , że t e ­
raź n ie js zy  je g o  n as tęp c a  pos tępu je  inaczej, gdyż 
oprócz peu-syi każe sobie i dyety  wypłacać ,  a 
inn i  dygn ita rze ,  zw łaszcza m in is t ro w ie ,  posłam i 
będący , to sam o  czyn ią  — za m ie rz a  zwrócić się 
do se jm u z prośba ,  aby dodatkowo w ypłacono 
m u za w szys tek  ub ieg ły  czas (14 la t)  dyety, w y ­
noszące  dziś ogółem  28(000 zł.

Z pow odu „ k w e s t y i  p o l s k i e j 11 w y s tą ­
p ił  kn iaź  M eszezerski w sw ym  G rażdaninie  z z a ­
rzu tem  do P ru s ,  obw in ia jąc  je  o podszczuw anie  
P o laków  przeciw  Rosyi.  o rozrzucan ie  przez 
a jen tó w  p rusk ich  p rok lam acy j rew olucy jnych  
w z iem iach  po lsk ich .  P ru sa c y  —  pow iada kniaź 
M eszezerski —  d o k łada ją  wsze lk ich  sił, aby z je­
d n a ć  P olaków  i rzucić  ich przeciw  R is y i .  Święte 
oburzen ie  G razdanina  nie z n a  g ra n ic  i pali nam  
bez z a ją k n ien ia  między inuem i takie ostrzeżenie: 
„P ru sk ie  słow ianofils tw o! Oto zupe łn ie  now y t o ­
w ar,  k tó ry  do tego  czasu nie b y ł  wcale zn a n y  
n a  ry n k u  politycznych  „kuryozów", założonym 
w B e r l in ie  na  pociechę i podziw  całej Europy! 
N iem cy  zakochan i w P o łakach  i podburza jący  
ic h !  Toż to po p ros tu  uciecha już z tego ko m i­
cznego  powodu, że piwosze n iem ieccy, k tórzy  
wczoraj je szc ze  z wysoka trak tow ali S łow ian  
z s łow iańską  k u l tu rą ,  nazyw ając  j ą  „n ih i l is ty -  
c z n ą “ i g ro źn ą  d la  E u ropy ,  dziś zaczynają n iań -  
czyć sp raw ę  polską ,  łączyć się  ze sk ra jn e m i e le ­
m e n tam i narodow ej polskiej pa r ty i  i rozrzucać 
prok lam acye  polskie, ułożone przez Niemców.

MISS JANA.
N  O  W  E L A

przez

- S O Ł T A ł T A .

(C iąg daUay).

—  Mówię, co mi obowiązek s ta rszego  b r a ta  
n ak a z u je  powiedzieć, co mi każe powiedzieć m o ­
je stanow isko...  T ra c is z  fo rtunę  n a  g łu p s tw a ,  n a  
lekkom yślnośc i,  na...  Bóg ta m  z tobą...  P o m y śl  
ty lko o b iednej  M aryn i.

—  M a ry n ia  b iedua!  —  zaw ołał ,  w y b u ch a jąc  
se rdecznym  śm iec h em  J a n .

S t a n ą ł  na  środku  d z ied z iń ca  i rzuca ł  się 
tak, że aż echo rozlegało  się pomiędzy s ta jn ia m i  
i in n e m i b udynkam i gospodarsk iem i,  śm ia ł  się 
tak, że aż psy popow sU w ały  ze sw ych  legoń-isk 
i uw ażnie  n as łu ch iw a ły ,  coby te n  ś m ie c h  p an a  
m ia ł  znaczyć.

—  M aryn ia  b ie d n a !  b ie d n a !  M yślisz , że .ją 
jak iko lw iek  w y d a te k  obejdzie. Nie F e lu ,  ty  s t a ­
nowczo m asz bzika 1...

N iczem  n ie  m o ż n a  było  tak  obraz ić p an a  
„p ro feso ra"  j a k  jakiem kolwiek,  choćby najlże  j - 
szem  za k w es ty o n o w a n iem  logiczności je g o  m yśh  
i sądów... Nic dziw nego  więc, że o s ta tn ie  s łow a

O głoszen ia  i  przedp łatą  p rzyj m oją
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Hoscheka i 
Spółki pL Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzie mkow“ 

ulica Karola Ludwika 1. 9.
O głoszen ia  przyjm ują:

W  PA RY ŻU: C. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We W IED NIU : Haasenstein & Yogler 
(Otto Maas), Walfisehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Gńnangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6 i H. Schallek Wollzeile 11 .— W HAM­
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube et Comp. — 

W  W A R SZA W IE: Reiehman et Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za 

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Re­
klamy i N adesłane sa wiersz lab jego miejsce 20 ct.

K ażdy  P olak ,  k tóry  n ie  sp rz e d a ł  sw ego d ucha  
za m iskę  soczewicy p rusk ie j ,  pozna  się n a  tych  
fa rb o w a n y ch  lisach ,  na  ty c h  w łaśc iw ych  w in o ­
w a jc ac h  rozb ioru  Polski,  w y m y ślo n e g o  przez 
N iem ców  dla „z ao k rąg len ia  g ra n ic  w sch o d n ich " ,  
Polacy w ed ług  G razdanina  pow inn i odpowie 'zięć 
P rusakom  non possum us  —  łim om us D anaos et 
dona ferentes — co m a  znaczyć po ro sy jsk u :  
„dz iękujem y za to, co było, zn a m y  was d o b rz e ;  
p rzedew szys tk iem  oddajcie  n a m  te  ziemie, k tó ­
reśc ie  nam  zagrab il i ,  a  po tem  będz iem y mówić
0 zgodzie". A leż  szanow ny  k n ia z iu :  M edice cura  
te ipsum .

D zienn ik i  w iedeńskie  dzw onią  n a  a la rm  z 
powodu n iebezp ieczeńs tw a ,  ja k ie  w sku tek  m ożli­
wości wylewu D u n a ju  i pobocznej jego  rzeki Mo­
raw y  grozi dolinie tęj rzeki,  s ły n n e m u  z h is to -  
ryi t. zw. M archfeld. D o lina  Morawy je s t  sp i ­
ch rz e m  zbożowym  d la  W ie d n ia ;  z tąd  czerp ie  on 
zaspokojen ie  na jp ie rw szy c h  swoich p o tr z e b ,  z tąd  
śc iąg a  on w pierwszej lin i i  zboże i m ą k ę ; k lę ­
ska p o w d z i  w dolin ie  M oraw y da łaby  się więc 
odczuć W iedniow i i jego  m ieszkańcom . P ism a  
w iedeńskie  opow iadają ,  że d o ln o -au s t ry a ck i  W y­
dział kraj.  ju ż  od d aw n a  za jm u je  się sp raw ą  re-  
gu lacy i  D u n a ju  i M orawy, o d n ośny  p ro jek t  je s t  
już w zupe łnośc i  w y p ra c o w a n y ;  w dotychczas 
j e d n a k  p rz e d s ięb ran y c h  pracach  n ie  było s y s t e ­
mu, a w części w ykonane  są  one n ie d os ta teczn ie .  
R jgu lacya  Morawy i D u n a ju  w ydaje  się  pism om 
tym  n ieodzow nie  p o trzeb n ą ,  w ja k  na jk ró tszym  
czasie. S jm  do lno -aus t ryack i pójdzie też n ie za ­
wodnie za tern w ezw aniem , n ie za w o d n ie  też rzą d
1 — u s łu ż n a  je m u  K i d a  pańs tw a ,  zdecydu ją  się 
sypnąć  miliony n a  ten cel. N a tu r a ln ie !  przecież 
chodzi tu o „ I la u p ts ta d t"  W iedeń , i o in te re s  
N iem ców , miliony więc m uszą  się znaleźć; co in ­
nego , gdy b y  to chodz iło  o reg u la cy ę  w y lew a ją ­
cej corocznie i n iszczącej byt tysięcy m D sz k ań -  
ców, ja k ie j ś  tam  rzeki tak  „b iernego*  k raju  ja k  
G alieya  !

T e leg ram  p rzyu iós ł  n a m  ju ż  onegda j k ró tką  
wiadom ość z F ra n k fu r tu  o a r tyku le  Ira n k fu r le r  
Ztg., w k tó ry m  dzienn ik  ten  podaje n a  p o d s ta ­
wie pew nych  ź róde ł  cały  obró t o r g a n i z a c y i  
t a j  n  e j , r o s y j s k o - b u ł g a r s k i e j  „ p r o p a ­
g a n d y  c z y n u "  przeciw  obecnem u s tanow i 
rzeczy w B u łg a ry i .  D zis ia j  a r ty k u ł  te n  m am y  
już  p rzed  sobą. K to j e s t  je g o  au to rem , n ie w ia ­
domo, p isany  j e s t  j e d n a k  w idocznie  z w ielką 
zna jom ością  s to sunków  fak tycznych .  A u to r  a r ty ­
ku łu  p rzedstaw ia ,  iż od obalen ia  księcia  A le k s a n ­
d ra  B a t te n b e rg sk ie g o  p racow a ł oddzia ł  k o m ite tu  
s łow iańsk iego  w Odesie, p rzy  pom ocy Oankowa, 
■Łuckanowa, S tan c ze w a ,  Iw a n o w a  i i. n a d  pod­
trzy m y w an iem  w B u łg a ry i  s ta n u  rew olucyjnego , 
nad m sz cz en ie m  w tein ksiestw ip  is tn ie jącego  
porządku  rzeczy i o ba len iem  rządów  S tam b u ło -  
wa. S kąd  n a  cele tej p racy  b ra ły  się  p ieniądze,  
dziś je szcze  n ie  wiadomo. W reszc ie  zab rak ło  
p ien iędzy , ale dzięki Ig n a t ie w o w i i in n y m  pan -  
s law is tom , potrafił  Cankow  p o s ta ra ć  się o nowe 
źródło  zasobów, k tó re  pozwoliły mu poprow adzić  
„dzh ł> “ je g o  dalej. I g u a t i e w  sa m  n ie  dał mu 
p ien iędzy ,  w iadom o to j e d n a k  pow szechn ie ,  iż 
dzięki je g o  to w pływ ow i p rzyzw o l ił  car  Canko- 
wowi p rzed  dw om a n ie sp e łn a  la ty  n a  ponow ną 
audyencyę .  Cankow, ku ty  dobrze  i z rę czn y  lis, 
k tó ry  p rz y n a jm n ie j  tyle  razy zm ien ia ł  swoje 
p rz e k o n a n ie ,  co i w y z n a n ie ,  zdo ła ł  w ym ow ą 
sw oją  i odm alow aniem  ro l icznych  n ie s p ra w ie ­
dliwości,  ja k ich  doznaje „b iedny  i g nęb iony  a 
zawsze w ierny"  carowi lud b u łg a rsk i ,  zdzia łać 
tyle, iz ca r  p rz y ją ł  m j ła sk a w ie j  po d an y  mu 
p rze z  Gankow a m e m o ry a ł  zaopatrzony  tys iącam i 
podpisów —  swoją d rogą  w dziew ięć dz ies ią tych  
częściach  fa łszow anych  —  i na j łaskaw ie j  o d ­
p ra w ił  C ankow a,  za p ew n ia ją c  go, że n ie  po­
trzebu je  trac ić  o tuchy . R ezu l ta t  tej audyencyi 
w kró tce  się okazał.  Oto Rosya zażądała  od r z ą ­
du bu łga rsk iego  za p o śred n ic tw em  niem ieckiego 
re p re z e n ta n ta  w Sofii br.  W u n g e n h e im a ,  zw rotu  
za leg łych  r a t  rosy jsk iego  d ługu  okupacyjnego , 
k tó rych  wysokość dosz ła  ju ż  by ła  do 10 milio­
nów. S tam b u łó w  — ja k  wiadomo —  p rz e p ro w a ­
dził  w y p ła tę  tej kwoty, a le  p ien iąd ze  te  n ie  p o ­
szły do P e te r s b u rg a .  Oto z tych w łaśn ie  m il io ­
nów u tw orzono  „w in te res ie  B u łg a ry i"  fundusz, 
który m ia ł s łużyć  do c iąg łego  n ę k a n ia  B u łgary i  
sp iskam i i zam acham i,  do u t rz y m y w a n ia  tam  
a n a rc h i i  a gdyby  się powiodło, i sp row adzen ia  
p rze w ro tu .  Ju ż  w kilka tygodn i pow sta ła  „p ro ­
p a g a n d a  czynu*. Ma ona całą sw oją  o rg an iza -  
fiyę*. P e te r s b u r g u  utworzono bu łga rsk i  „kom i­
te t  in s t ru k c y jn y * ,  do k tórego  n a leż ą  Cankow . Łuc-  
kauow, B e n d e rew ,  G ru jew  i za daw n y c h  czasów

m in is te r  sp raw ied liw ośc i  w B u łg a ry i  Teocharow . 
Z ad a n iem  k o m i t e t u  i n s t r u k c y j n e -  
g o je s t  w porozum ien iu  z s łow iańsk iem  T o w a ­
rzys tw em  dobroczynnośc i  k ie row ać ca łą  akcyą. 
R ozkazy  tego kom ite tu  m a  spe łn iać  k o m i t e t  
w y k o n a w c z y .  T e n  ma siedzibę swoją w 
Odessie. N a  czele je g o  stoi zięć w spom nianego  
T eocharow a ,  by ły  u rzędn ik  n a jw yższego  t r y b u ­
nału  sądow ego w Sofii. O becnie  odbyw a on po- 
podróż in sp e k cy jn ą  po R u m u n i i  i Serb ii .  K o m i­
te t  w ykonaw czy  s to i w śc is łym  związku z k o m i­
te tem  p ro w in cy o n a ln y m  s łow iańsk iego  T o w arzy ­
s tw a  dobroczynności .  P o d  za rządem  kom ite tu  w y ­
konawczego stoi dziewięć je g o  fiili: w Gałacu  
(szefom je s t  e m ig ra n t ,  b. kis^y^jłeJhulgarski a 
obecnie a g e n t  G ag a r in a )  Bellinow: w K a la fa c ie ró w ­
nież  obecny a g e n t  G a g a r in a ,  B u rm o w ; w K iado-  
wie b. b u łg a rsk i  porucznik ,  obecnie  a je n t  G aga-  
ry n a  P o p o w ; w B e lg radz ie  podobnież  a je n t  Ga- 
g a ry u a  P io tr  Uzelaez, W  N iszu  k ie ru je  filią ró ­
wnież B u łg a r ,  w A n dryanopo lu  zb ieg ły  n au c zy ­
ciel Guczow, a w K o ns tan tynopo lu  obecnie  s e ­
k re ta rz  e x i rc h a tu ,  Bobez^w. Oprócz tego są j e ­
szcze filie w Bra i le ,  w Dżiurdżewie, T u rn -S ew e-  
rynie i R id u jew a ezu .  K rążące  po D u n a ju  okręty  
parow e G a g a ry n a  u ła tw ia ją  kom uu ikacyę  i p rze ­
kazyw an ie  lis tów . Ż a d n e  środki ostrożności i 
rozpo rządzen ia  rządu  bu łgarsk iego  w tym  k ie ­
ru n k u  n ie  zdo ła ły  i n ie  zdołają  tem u  zap o b ie iz .  
K aż d a  bowiem filia m a  swoją ca łą  policyę i 
rozga łęz ione  s to sunk i.  N ajn iebezp ieeza ie jszem i są 
filie w B e lg radz ie  i K o n s ta n ty n o p o lu ,  gdyż  w 
tych  n iepew nośc iaeh  przy łączy ły  się in n e  jeszcze  
żywioły. N ad  Bosforem , gdzie n iedaw no  jeszcze 
zb ieg ły  z tam tąd  były prefekt W arny , P io tr  S ta n -  
czew, szef  całej tej kreciej w tern mieście roboty, 
tymi, k tórzy  d o p o m ig a ją  em ig ra n to m  b u łg a rsk im  
w ich dzia ła lnośc i  są  kola należące  do e x a rc h a tu  
bu łga rsk iego .  W  tym  k ie runku  posiada rząd  b u ł­
g arsk i  c iekawe w y jaśn ien ia  od pew n go byłego 
cz łonka  kom ite tu ,  który obecnie w drodze ła sk i  
u zy sk a ł  prawo powrotu  do k r a ju ;  naz y w a  się on 
M adiarow . W  stolicy Serb ii  zaś j e s t  obecnie 
wiele, naw e t  w pływ ow ych kół, k tó re  n ie ty lko  
spokojnie p rzy p a tru ją  się dz ia ła lnośc i  tam te jsze j  
filii, lecz n a w e t  b iorą  u d z ia ł  w posiedzen iach ,  
które zazwyczaj odbyw ają  się u pan i  K araw ełow , 
żony byłego m in is t r a  p rezyden ta ,  P e łk i  Kare- 
wełowa.

Sejmowe.
XVI.

L w ó n  d. 6. kw ietn ia .i %»
Zamknięcie sejmu. — Stówko o tegorocznej rozprawie bu­

dżetowej.

W  ro zm a i ty c h  ko ła ch  poselskich  ro z t r z ą s a ­
no wczoraj p y ta n ie ,  czy na leża łoby  dążyć do t e ­
go, ażeby sesya  se jm ow a w sobotę zos ta ła  
ty lko odroczoną  do je s ie n i ,  albo też czy m a ona  
być s tanow e 'O  zam knię tą .  P rz e w a ż a  zdanie , że 
lepiej może będzie z rozm aitych  w zględów, jeżeli 
sesya  będzie  z a m k n i ę t ą .  G łówny w zgląd  za­
sadn iczy  k tó ry  za tem  p rze m aw ia  jes t ten ,  że w 
tak im  razie zam arku je  się, iż te raźn ie jsza  sesyę 
j e s t  w łaściw ie ty lko sesyą  zastępu jącą  tę  sesya, 
k tó ra  w ed łu g  przep isów  s ta tu tu  krajow ego p o ­
w inna być zw ołaną  w roku 1891, zaś n a  rok  
1892 pow inna  b y ła  zw ołaną  now a sesya. Ścis łe  
p rz e s t rz e g a n ie  tego porządku  w sesyach se jm o­
wych m a n iew ą tp liw ie  w aż n e  znaczen ie  ze s t a ­
now iska praw nopo li tycznego .

Z re sz tą  w razie zam knięc ia  sesyi w sobotę 
sp ad łyby  z porządku  d z iennego  praw dopodobn ie  
z w ażn ie jszych  przedm io tów  tylko u s taw a ło ­
w iecka i u s taw a  o polieyi ogniow ej d la  wsi.  W  
gron ie  posłów, którzy dokładniej s tudyow ali oba 
te  p ro jek ta ,  p rzew aża  je d n a k  zdan ie ,  iż nic one 
n a  tem nie s tracą, jeże l i  jeszcze d o k ł a d n i e j  
zos taną  przes tudyow ane .

RÓzprawa budże tow a rozpoczyna się ju tro .  
Ogólnie przypuszczają ,  iż będzie  ona w tym  ro­
ku i spoko jną  i nie d ługą ,  chociaż  n a tu ra ln ie  
n ik t  nie może ręczyć,  czy n ie  za jdą  jak ieś  n a d ­
zw yczajne n iespodz iank i przy tej okazyi.

Z daje  się, że p rzy n a jm n ie j  ze s trony  k lubu 
rusk iego  n ie  b ęd ą  w tym roku pow tarzane  zw y­
czajne przy  rozp raw ie  budżetowej w y g łasza n e  
c ierpkie rek rym inacye .  U przedza jące  i pojedua- 
wcze zachow anie  się rządu  i większości se jm o­
wej w obee k lubu  rusk iego , a z d rugiej s t rony  
u z n a n ia  godne  um iarkow anie  pow ażniejszych  po­
słów z tego s t ro n n ic tw a  każą się spodziew ać, że

przecież m oże doczekam y się tego, kiedy t. z. 
„borby ru sk ie*  k tóre  s tanow iły  dotąd  n ie k o n ie ­
czn ie  miłą  speeya lność  ga l icy jsk iego  se jm u , będą 
na leż a ły  do przeszłości.

J e d n a k ż e  —  mie ch w y ta jm y  ry b  przed  n ie ­
wodem. P rzec ież  je szcze  j e s t  pose ł  A ntoniew icz ,  
więc t ru d n o  przypuszczać,  ażeby on odm ówił se j­
mowi p rzy jem nośc i  w y s łu c h a n ia  p io senk i p rzy  
rozp raw ie  budże tow ej —  piosenk i zawsze n i e ­
zm ienne j,  opiewającej „słowiano-russkoj tooprosu...

J e s t  ju ż  pew nem , iż m nie jszość  komisyi 
budżetow ej,  p rzeg łosow ana  w kw esty i  za c ią g n ię ­
cia n a ty c h m ia s t  30-m ilionowej pożyczki n a  kon-  
wersyę d łu g u  in dem nizacy jnego ,  nie w nies ie  w 
Iz b ie  form alnego  w o tu m  m nie jszości  z osobnym  
w niosk iem . W niosk i  w iększości komisyi b u dże to ­
wej będą więc je d n o m y ś ln ie  przy ję te ,  tj . dodatk i 
do podatków  będą  podwyższone o 3 cen ty  na  
każ d y m  g u lden ie  podatków  sta łych , zł. 1,650 000 
pokry je  s ię  n a  raz ie  w d rodze k redy tu ,  a z a ła ­
tw ien ie  kw esty i  konw ersy i  d łu g ó w  kra jow ych , i 
w ogóle reform y bu d że tu  od racza  się do jes iennej 
sesyi. Odnoszący  się do tego p rzedm io tu  w n io ­
sek kom isyi budżetow ej o p ie w a :

„Poleca  się W ydzia łow i kra jow em u, by na 
na jb liższe j sesyi se jm ow ej p rze d ło ży ł  p ro jek t  
takiej operacyi f inansow ej,  k tó rab y  um ożliw iła  
pokryw anie  n iedoborów  fu n d u szu  krajow ego przez 
d łuższy szereg  la t ,  bez dalszego  podw yższan ia  
dodatków  do podatków  i bez zac iągan ia  co ro ­
cznych  pożyczek".

W  ty c h  kilku w ie rszach  zaw iera  się k w in t-  
eseneya  w szys tk ich  rozpraw  przep row adzonych  
w ciągu  tegorocznej sesyi n ad  f inansam i kra-
jow em i.

B u d ż e t  n a s z  tegoroczny  p rze d s taw ia  się
wcale przyzwoicie. S p łac im y  wraz z r a ta m i  d łu ­
gu in d e m n iz ac y jn eg o  przeszło  cz te ry  m il iony  zł. 
d ługów , a na  pożyteczne inw es tycye  p rzezn aczo ­
no  przeszło  m ilion  zł.

R u b ry k a  V II .  b u d że tu  k rajow ego na rok
1892 obe jm u jąca  w y d a tk i  n a  cele w y k sz ta łc en ia  
i o św ia ty  wynosi zł. 1 ,486 .376 ; w r. 1S9I  w y­
no s i ła  ona zł. 1,255.446, a p rze d  dziesięciu  laty, 
tj .  w r, 1882 zł. 533.100.

Z  “W a r s z a - w y

piszą do D zisn n ika  P oznańskiego :
J e n e r a ł - g u b e r n a to r  w rócił  później z P e t e r s ­

burga ,  n iżeli  go się tu  spodz iew aliśm y. W iad o ­
m ość te legraficzna ,  ogłoszona w dz ien n ik a ch  w 
początkach  m arca ,  iż p. H u rk o  opuszcza  s tolicę 
nadnew ską ,  d a ła  w ów czas pochop do pogłoski,  
że wraca ju ż  do W arszaw y ,  ty m c za sem  pow ró t 
jego  opóźn i ł  się i n a s tą p i ł  za ledw ie w zeszłym  
tygodn iu .

P ra w d a ,  że tym  razem  p. H u rk o  n ie  po ­
wrócił z p różnem i r ę k a m i ; p rzyw ióz ł  r eo rg an i-  
zaeyę m s z e j  najw yższej w ła d /y  tu te jsze j ,  p o le ­
ga jącą  na  tem , iż do tychczasow y g u b e rn a to r  w a r  
szaw ski bar .  M edem, k tó ry  n ie d aw n o  opuść ł  
s tan o w isk o  swoje, zostawszy se n a to rem ,  w raca 
do W a rsza w y ,  a raczej pozosta je  tu , bo nie m ia ł  
je szc ze  czasu  wyjechać n a  dobre .  B . r .  M edem 
m a zos tać  pom ocn ik iem  je n e r a ł - g u b e rn a to ra  dla 
sp raw  cyw ilnych .  J a k ie g o  rodza ju  będzie  rozdział 
w ładzy pom iędzy  obu d y g n i ta rz a m i ,  n ie  um iem  
w am  jeszcze  określić.

H urko  tedy pozos ta je  g łów nym  n a c z e ln i ­
k iem  t. zw, w arszaw sk iego  okręgu  wojskowego, 
t. j .  s i ł  zb ro jnych  w K róles tw ie  P o lsk iem , a nie 
j e s t  r zeczą  n iep raw dopodobną ,  że w R d z y  jego 
poddany  zos tan ie  także okręg  w ojenny  w ileński.  
W czasach  tak ich ,  j a k  obecne, gdy, tu ta j p rzy ­
n a jm n ie j ,  m ożliwości wojny n ie  uw ażają  za w y­
k luczoną , p o d obne  s tanow isko  oczywiście m usi 
absorbow ać całkowicie, a n a  za jm ow anie  się kwe- 
s tyam i adm in is t racy i  k ra jow ej g łów nodow odzą­
cem u w ojskam i n ic  czasu pozostać n ie  może. W 
tym w zg 'ędz ie  m a p. H u rk ę  zas tąp ić  bar .  M edem. 
Jak i  ty tu ł  b ęd f ie  m ia ł  te n  osta tn i,  d j t ą d  nie 
wiadomo.

Co do b a ro n a  Moderna, w iadom o wam, że 
był on przez 25 l i t  g u b e rn a to re m  w arszaw sk im , 
a co pod tym w zg lędem  o n im  się da  pow ie­
dzieć, nap isa łem  w je d n y m  z daw n ie jszych  lis tów 
z okazyi jub ileuszu .  Były g u b e rn a to r ,  a obecny 
se n a to r  j e s ;  p rze d ew szy s tk iem  u rz ę d n ik iem  i to 
cokolwiek ua w zór n iem iecki.  W  obejściu g ładki 
i n a w e t  z P o lak a m i up rze jm y ,  um ie on się za­
stosow ać do w szys tk ich  po trzeb  i okoliczności.  
Z g e n e r a ł  g u b e rn a to re m  z początku był na  sto­
pie nieszczególnej ,  a le  później się to zmieniło.

b r a ta  obraziły  go śm ie r te ln ie ;  ż a c h n ą ł  się ja k b y  
nu gadz inę  nas tąp i ł  i odsunąw szy  się n a  k rok  od 
J i n a  rzek ł zimno i et r. m o n ia ln i e :

—  Zrobiłem  co mi obow iązek zrobić n a k a ­
zywał.. .  J e s te ś  pełno le tn i ,  nasze  finansow e s p r a ­
wy n ic  n ie  m a ją  z soba wspólnego... Żal m i cię 
bardzo.. .  N ie  wyjadę (jeszcze, bo rai twej żony 
n ie  w y p ad a  opuszczać w tak ich  s m u tn y c h  d la  
niej okolicznościach.

I  sk inąw szy  lekko g łow ę sk ierow ał m iarowe 
kroki do sw ego a p a r ta m e n tu .

—  F ik s a t !  czysty w a ry a t !  — wołał ro z ­
d rażn iony  J a n ,  odchodząc ku s ta jn i  — z nauki 
s ‘rasznej i z tego ś lęczen ia  w s z p a rg a ła c h  z m a r ­
nu je  się do reszty...

Słowa te k tóre  p an  F e l ik s  dok ładn ie  s ły ­
sza ł  były  o s ta tn iem i k rop lam i,  p rzepełn ia jącem i 
kielich goryczy, zg o tow any  m u  przez rodzonego 
b ra ta .  N ie odpow iedzia ł  n a  n ie  nic , a le  w u m y ­
śle jego  sfo rm u łow ał  się j a s n y  sąd  o wartości 
m ora lne j  brata .

—  Zły, fałszywy i le k k o m y ś ln y !  - - p o w t a ­
rza ł  on po k ilkakroć w duszy. —  M arynia ,  ideał  
doskonałości j e s t  z n im  najn ieszczęś liw sza .. .  Co 
za bezczelność! .  . S in ia ł  mnie prosić, żebym żo­
nie n ic  o tej m ałp ie  nie w spom inał. . .  Ha, o b rzy ­
dliwy okaz w spółczesnego  zepsucia, zaniku w sz e l­
kich poczuć m ora lnych .

I  ca ły  już  dz ień  po tem  s n u ł  pan  F elik s  
kom binacye  n a  te m a t  m ora lnego  upadku m ło d ­
szego b ra ta .

A tm osfera  dw oru ho lińsk iego  s ta w a ła  się 
z dn ie m  każdym  n ie z n o śn i - js z ą ;  była °Ra prze*

sy c o n a :  sm u tk iem  i „gotowością ofiary" pan i 
M aryi,  gn iew em  i o b rażoną  m łośc ią  w ła s n ą  p a n a  
Feliksa . . .  w reszc ie  ro z ta rg n ie n ie m  i d uchow ą n ie ­
obecnośc ią  p a n a  domu...

J a n  n ie  zw raca ł  n a jm n ie jsze j  uw ag i,  na  to 
co się w koło n iego  działo, zd a w a ło  się, że n ie  
słyszy n ie  licznych  słów żony i b ra ta ,  k tórzy  
d la  p rzyzw oitośc i  wobec s ług  zw racali  się doń 
z drobneini ,  nic n ieznaczącem i z a p y ta n i a m i ; za­
dum any  b y ł  c iąg ie  i rob ił  w rażen ie  człowieka 
b łądzącego  m y ś lam i gdzieś daleko od m ie jsca ,  
w k tó rem  ciało je g o  p rzebyw a .  P a n  F elik s  z bo­
lesnym  i i ro n ic zn y m  u śm iec h em  obserw ow ał go 
i obserwacyi tych  suu ł  da lsze  p r z y p u s z c z e n ia ; 
pan i M irya m ia ła  ciągle za łzaw ione  oczy, ale 
postanowiła  s o t i o  £e choćby „na js roższe  m ę ­
czarnie* p rze jść  Giiała, to łzam i n ie  zdradzi 
przed ludźm i swej boleści.. .  Z re sz tą  m ia ła  i tak 
do woli czasu do w y p ła k a n ia  s i ę ; p an  J a n  w s ta ­
wał p rzede dn iem  s ia d a ł  n a  konia i zn ikał,  w ra ­
ca ł  dopiero p rzed  p ią tą ,  z jad ł  objad  i o ósmej 
ju ż  że g n a ł  tow arzys tw o  i szedł spać... . P o  je g o  
wyjściu p a n  F elik s  w z ru sz a ł  ram ionam i,  a p a n i  
M arya w zdychało  sm utn ie .

D ui tak ich ,  podobn iu tk ich  je d e n  do d r u ­
giego upłynęło  rów no  p ię tnaśc ie  ; je że l i  b y ła  p o ­
między nimi juka różnica,  to p o lega ła  tylko n a  tem  
że sm u tek  pani M aryi,  gn iew  F e l ik s a  i r o z ta r ­
g n ien ie  J a n a  w zm a g a ła  się z dn iem  każdym ...

D n ia  dw udzies tego  cz w ar tego  czerw ca  w 
czasie obiadu p an  J a n  spuściwszy oczy w ta le rz  
i s ta ra jąc  się u n ik n ą ć  sp o jrze n ia  żony rzek ł  :

—  J u t r o  pierwszy dzień  wyścigów w J a r " 
m olińcach ,  chc ia łbym , żebyśm y razem  pojechali.

Żona i b ra t  spojrzeli n ań  ze zdum ien iem . 
P a n i  je d n a k  pom na  na  swą rolę, t łum iąc  p łacz  
odpow iedzia ła  cicho : .

—  Jeże l i  sobie życzysz to pojadę.  . K iedy 
każesz będę gotowa.

P a n  Feliks  nie m ógł dłużej w y trz y m a ć  w 
biernej roli, w y b u ch n ą ł  g łośno  :

Kto  chce, może j e c h a ć !  J a  n ie  po jadę .  
Oo za rozkosz patrzeć  n a  b łazeńs tw o ,  le k k o m y ś l­
ność i obydną  rozpustę .

J a n  u śm ie c h n ą ł  się pobłażliw ie ,  spoz iera jąc  
na  rozgn iew anego  b r a ta  i dop iw szy  kieliszek 
czerw onego  w ina, o d p ow iedz ia ł  tn a o b o ję tn ie :

—  J a k  ci się  p o d o b a !

'J'  ̂ *

Pośród  wszystkich naszy c h  hipodrom ów 
n ą jo ry g in a ln ie js z ą  j e s t  s tanow czo  a re n a  wyści­
gow a w Ja rm o l iń c a c h .  Z b ie ra  się na  niej nie 
w ie lk o m ie jsk a  pub liczność ,  ale sk łada  się n a  ten 
t łu m  w idzów ró ż n o b a rw n a  i w ielojęzyczna zb ie ­
ra n in a ,  śc iąga jąca  się tu n a  czas t rw a n ia  ś w ie ­
tn e g o  dorocznego ja rm a rk u .

N a  zielonej da rn i  ja rm olińsk iego  boru  spo ­
tkać  m ożna  obok wielkopańskich  spo r tsm enów  
w idyw anych  w W arszawie,  we Lw ow ie i K r a ­
kowie, t łum  zadom owanych sz lachciców  z P o ­
dola W o ły n ia  i U kra iny ,  sp ieszących  z c ieka­
wości p rzypatrzyć się tym „p a ń sk im  figlom"; 
obok w ye legan tow anych  „korni" z W ied n ia  i

S tw ie rd z i ł  to H urko  w toaście ,  k tó rym  u siebie 
ż e g n a ł  p rzed  kilku  tygodn iam i b a ro n a  Medema, 
gdy tenże  m ianow any  senato rem , m ia ł  się udać 
do P e te rsb u rg a .  W  każdym  razie w os ta tn ich  l a ­
ta c h  s to su n ek  pom iędzy  g e n e ra ł -g u b e rn a to re m  
a g u b e rn a to re m  w arszaw sk im  nie p ozos taw ił  n ic  
do ży c ze n ia ;  chociaż  tedy ze w zg lędu  n a  t r u ­
dność ,  ja k a  zajdzie przy  rozg ran iczen iu  w ładzy 
p. H urk i  i bar .  M edem a, n ie jednokro tn ie  m og łyby  
zajść s ta rc ia  ze względu na wyżej w ym ien ione  
okoliczności, p rzypuszczać  należy, iż b a ro n  M e­
dem potrafi ich Uniknąć, a p. H urko  n ie  będzie  
ich  prowokow ał,  r a d  z tego, że się pozbędzie  
kłopotów  a d m in is t ra c y jn y c h ,  k tóre  mu zawsze 
ciążyły.

Z apy tac ie  może, czego my spodziewać się 
możemy po b aron ie  M e d em ie?  Odpowiedzieć m o­
gę j - d n y m  w y ra z e m :  n iczego . T ak  j a k  do tąd  i 
na d a l  ba ron  M edem  n iew ą tp liw ie  będzie śc is łym  
w ykonaw cą  poleceń z góry , przedstaw ic ie lem  sy ­
s tem u rządzącego .  J e d n o  mu p rzyznać  m ożna, 
iż sy s tem u  tego n ie  w ykonu je  b ru ta ln ie ,  ja k  to 
czyni wielu in n y c h ,  że j e s t  p rzys tępny  i m a  r a ­
czej sposób p o s tę p o w an ia  z ludźm i wysokiego 
u rzę d n ik a  eu ropejsk iego , an iże li  s a tra p y  w scho ­
dniego. M ężem s ta n u ,  k tó ry b y  in ieyow ał jak iś  
sy s tem  polityczny , k tó ry b y  n a  mocy w łasnych  
dośw iadczeń  p ra k ty c z n y c h  „u g ó ry "  ja k ie ś  p ro ­
p o z y c je  czyn ć lub  rad y  d aw ać  zechciał,  br. M e­
d em  dotąd n ie  był, a n a  no w em  s tanow isku  za­
pew ne  n ie  będzie .  P .  H u rk o  pod tym  w zg lędem  
j e s t  w y b itn ie jsz ą  in d y w id u a ln o ś c ią ; poczucie z n a ­
czenia  swego, ja k o  wojskowego," dodaw ało  mu 
widocznie większej pewności siebie . W ys tępow a ł  
w P e te r s b u r g u  n ie jed n o k ro tn ie  z w łasnem i r a d a ­
mi i z w łasną  in ic ja ty w ą .  P ra w d a ,  że rad  tych  
nie zawsze s łuchano.

O becn ie  je d n ak ż e  obiega pogłoska ,  iż j e ­
dnej rady u s łuchano ,  a m ianow ic ie  tej, aby w 
n iż szy c h  k lasach  szkól w y k ład  odbyw ał się w 
w języku polskim . Na pochw a łę  p. H urk i pow ie­
dzieć m ożna,  że przez  k ilka la t  w alczy ł o to z A- 
pu ch t in em ,  k tóry rzeczyw iśc ie  op iera ł  się tem u. 
Otóż pow iadają ,  że w P e te r s b u rg u  przychylono  
się do rad  H urk i  i że m a  n as tąp ić  w tym w zg lę -  
ozie reform a. Yederemo. T ym czasem  je s te śm y  
wobec pogłoski tej scep tyczn ie  usposobieni,  bo 
tu ju ż  abso lu tn ie  n ik t  w to n ie  wierzy, aby  w 
ezem kolwiek m ogła  n a s tą p ić  z m ian a  na  naszą  
korzyść.

P og łoska ,  którą w am ju ż  w form ie pewnej 
w iadom ości podałem  w o s ta tn im  liście ,  s p r a w ­
dz i ła  sią n ie s te ty .  Dc os ta tn ie j chw ili  łudzono  
się n a w e t  w ko łach  za rządu  kolei,  iż zdo ła ją  
odroczyć przejście  kolei te respolsk ię j  n a  rzecz 
s k a r b u ;  nadz ie ja  ta  okaza ła  się z łu d n ą .  W  p a ń ­
s tw a ch  cyw il izow anych , u rzędn ików  kolei przy 
z ik u p n ie  kolei n a  rzecz sk a rb u ,  u w aża ją  za lu ­
dzi, k tórzy  nabyli  pew ne p raw a  i pozos taw ia ją  
ich lub  w y n ag rad z a ją ,  u nas  ich  z pewnością 
w szys tk ich  w yrzucą. W szakże  ju ż  odd aw n a  do­
m a g an o  się od zarządu , ażeby w ydali ł  pewną 
liczbę unitów, za ję tych  p rzy  kolei,  chociażby na  
sk rom nych  posadach d r ó ż n ik ó w ;  czegóż spodzie­
wać się m ożna  te raz ,  gdy  kolej p rze jdzie  n a  
rzecz s k a rb u ?  C hyba  pow iększen ia  szeregu  de­
spera tów , k tó rzy  n ie  m a jąc  n iczego do s tracen ia ,  
do w szys tk iego  są gotowi.

K i lkanaśc ie  dni tem u polieya znalazła  podo­
bne  ja k ie ś  d ruk i  zakazane  w pew nej d rukarn i  
p rzy  ul. B ielańsk ie j .  P rz y a resz to w an o  skutk iem  
tego k i lkanaśc ie  osób, k tó re  p rzyczynia ją  się do 
da lszego  za lu d n ie n ia  p rzepe łn ione j  bez tego c y ­
tadeli .  Czy i j a k ic h  w in  dowiedziono a re sz tow a­
nym , pow iedzieć n ie  um iem .

Tu przez  pew ien czas obiegała pogłoska, 
że H urko  w P e te rsb u rg u  zaproponow ał za p ro w a­
dzenie w K ró les tw ie  wznowionego s tanu  o b lę ­
żen ia .  Z d a je  mi się wszelako, iż pogłoskę tę 
za liczyć należy  do tej samej kategoryi, co p o ­
g łoskę  o w yłączeniu  W arszaw y z gu b ern i i  w a r ­
szaw skiej,  u tw orzen iu  tu g rad o n a cza ln ic tw a  i 
p rzen ies ien iu  w szystk ich  władz do m ia s t  pro- 
w incyona lnych ,  t. j .  do pogłosek m y lnych .  P r z y ­
byw a tu w praw dzie coraz więcej w ojska ,  s p r o w a ­
dzano  dosyć dużo kozaków, ale to ze s ta n e m  
oblężen ia  nie m a n ic  w spólnego, lecz raczej 
z ew en tua lnośc ią  wojny, której sob ie  R osya  obe­
cnie wcale a wcale n ie  życzy, ale je j  s ię  bardzo 
obawia.

w y p e r fu m o w a n y e h  w idzieć  m o ż n a  kresowych i 
d u m n y c h  C ze r k i e s ó w ,  pow ażnych  Turków i A r ­
m eńczyków  i n a w e t  b ru d n y c h  Tatarów ...  W y ­
s tro jo n e  para fiank i,  pan ie  dystyngow anym  uk ła ­
dem  z d ra d z a ją c e ,  że na leżą  do najw yższych  sfer  
a ry s tok racy i ,  ja sk ra w e  „kamelie* z Odesy, K i ­
jow a  i W a rsza w y  oriera ja  się tam  prawie o s iebie .

H a łas ,  krzyk, g łośne zakłady, ru b asz n e  z a ­
klęcia , francuzka rozmowa i ang ie lsk ie  trazesy  
zlew ają  się tam  w jeden  ponury szum  do p lu sku
fali w ezbranej rzeki podobny.

D nia  25. czerwca około drugiej  g o d z in y  
z po łudnia  suną ł  d rogą do m ia s te cz k a  je d e n  p o ­
wóz za drug im . T u m a n y  kurzu  w zbija ły  się 
w górę i unosiły  się w powietrzu  n ib y  chm ury  
jakieś ciężkie, n iebezpieczne,  n iby  dym y zło­
wieszcze n ad  polem  s tra szn e j  b itw y; unosiły  się 
i opadały  deszczem szarego  pyłu  za rów no  n a  
skrom ne sukn  e p ań  z a ry s tok racy i,  n a  św iecące 
jedwabie lwic parafia lnych , n a  j a s k r a w o - p s t r e  
kostyum y „dam  z pó łśw ia tka" .

P ośród  t łu m u  powozów ogólną u w ag ę ,  p o ­
dziw i uw ie lb ien ie  b u d z i ł  ekw ipaż  p a n a  J a n a  
Drzewkowskiego. Mały lekki w ied e ń sk i  powozik 
zap rzężony  w p a rę  o lb rzym ich ,  a n g ie l s k ic h  kon i 
takoż posuw ał się z n ie s ły c h a n ą  szybkośc ią  
sp ra w n y  i dośw iadczony  w oźn ica  z n ie s ły c h a n ą  
śm ia łośc ią  p rze c isk a ł  się p rzez  t łu m  ró ż n o ro ­
dn y ch  zap rzęgów  i m ija ł  w szys tk ie  z d z iw n ą  ła ­
twością. W  powozie obok pan i b lade j  i w idoczn ie  
sm u tn e j  bardzo, s iedz ia ł  p a n  J a n  n ie spoko jny  
rozgo rączkow any  i co chw ila  w o ła ł  na  furmana:
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Z obozów ruskich.
L w ó w  (1. 6 kw ietn ia .

Z)i/o podaje  spis o g ó l  u n a b y t k ó w ,  
ja k ie  E u s in i  g a i iey jscy  o trzy m ali  od czas",  edy 
w sk u te k  w iadom ego  za zn a c z e n ia  s tanow iska  Ilu - 
s inów  gal icy jsk ich  przy ko ń cu  poprz dniej sesyi 
se jm ow ej,  po łożenie  się zm ieniło . J e - t  tych  n a ­
by tk ó w  dziew ięć.  „R ozum ie  s>ę sam o przez s i ę — 
dodaje D iło  —  że j e s t  to ty lko zaspokojeniem  
cząs tk i  n a jp i ln ie js z y c h  potrzeb n arodu  gal icy jsko-  
ru sk iego ,  które ze s tro n y  rusk ie j postawiono na  
pods taw ie  w iadom ych  enuneyaoy j  n a m i e s t n i ­
k a  i p r z e d s t a w i c i e l i  w i ę k s z o ś c i  s e j ­
m o w e j  w odpow iedź n a  m a n i f e s ta c j e  n aszych  
posłów . Z asp o k o jen ia  d_lszych po trzeb  i u z u p e ł ­
n ie n ia  n iek tó ry ch  u s tę p s tw  ju ż  d o k onanych  n a ­
leży  je szcze  oczekiwać."

G dyby  D iło  mówiło o ja k o w y c h  „k rz y w d a ch "  
R usinów , m ów iłoby  o P o lakach  —  a tak  tylko o 
..większości s e jm o w ej" . . .  Ale m n ie jsz a  o to. 
W s p o m n ia n e  powyżej n ab y tk i  s ą :  1) R o z p o rz ą ­
dzen ie  m in i s t r a  S ch ó n b o rn a ,  n ak a zu jąc e  sądom 
w schodn ie j  G alicyi p rzy jm ow ać wpisy ru sk ie  do 
k s ią g  g ru n to w y c h  ; 2) k o n c e s ja  na założenie to ­
w a rz y s tw a  asek. „ D n ie s t r " ;  3) W y d z ia ł  k ra jow y 
u ch w a li ł  n a  p ism a  ruskie odpuw iad  ć l i te ram i 
r u s k ie m i ;  4) tosamo uczyn ił  te ra źn ie jsz y  n a ­
m ie s tn ik ,  a nad to  nie k o respondu je  z konsysto -  
r za m i  po n ie m ie ck u  (czego daw n ie j  sam eż kon- 
sy s to rz e  ru sk ie  się d o m a g a ł y ; p. r. (9. A7.); 5) 
p o w ró t  u rzędn ików  ru sk ich  n a  M azury  p r z e n ie ­
s ionych ,  i odnośna rezo lucya  s e jm o w a ;  6) n a p i ­
sy ru sk ie  n a  tab licach  w ładz  r z ą d o w y c h ; 7) W y ­
d z ia ł  k ra jow y zażąda ł  w m em o ry a le  do m in i s te r ­
s tw a  h a n d lu ,  aby  napisy ,  o s trze że n ia  i t. p. n a  
ko le jach  p ań s tw ow ych  we w schodn ie j  Galicyi 
b y ły  także ruskie, co też p re z y d e n t  dr.  B i l ińsk i  
p rzy rze k ł  i 8) u ch w a len ie  g im n a zy u ra  ruskiego 
w K c ło m j i  przez se jm ;  9) u tw orzenie  je d n e j  
żeńskiej i d w ó c h  now ych m ęzk ieh  ru sk ich  szkół 
ćw iczeń  przy se m in a ry a c b  nauczycie lsk ich ,  a to 
n a  w niosek  k rajow ej R ady  szkolnej.

N a jb a rd z ie j  leży D iłu  n a  sercu  kon ce sy a  
n a  „ D n ie s t r ; "  p isze  ono : „D otychczas  t ru d n o
było  R u s inom , m im o k ilk ak ro tn y ch  gor l iw ych  
zachodów  tę rzecz o s iągnąć .  Kto rozum ie w agę 
tak iego  to w arz y s tw a  asek. w ręku  Rusinów , g d y -  , 
by  się j a k  na leży  rozw inę ło ,  te n  też potrafi  ją  
ocenić. D zis ia j los „D n ie s tru "  spoczyw a w ręku  
sa m y eh ż e  R us inów  — niechaj okaża, źe um ie ją  
n ie ty lko  się dom agać ,  ale też w yzyskać to co 
osiągnęl i ."

B ilo  m a  z u p e łn ą  racyę, do tychczas  bowiem 
R u s in i  okazali,  że ty lko żądać  um ieją , ale 
sam i robić n ie  chcą. Jak o ż  w n a s tę p n y m ,  wczo­
ra jszy m  n u m e rz e  B ila  napotykam y dalszy  ciąg 
a r tyku łów  „P ró b y  nasze j  o rganizacyi na  polu 
s t ro n n ic z n e m ."  M owa tam  znow n o „T orhow li" ,  
i c z y t a m y :

„O gół n a s z  p o k ła d a  zau fan ie  w tej insty-  
tuey i na rodow ej ,  a le czy m ożna  powiedzieć, iż 
spo łeczeńs tw o  nasze  także czynem  poparło  sz c z e ­
ry  za rząd  T o rhow li  '? N ie, tego n ik t  nie powie, 
kto wie, że liczba członków tego  tow ayzys tw a  — 
k t ó r e ,  ja k  powiedziano, m i a ł o b y  p o c h w y ­
c i ć  c a ł y  r u c h  d o s t a w y  t o w a r ó w  n a  
R u s i  g a l i c y j s k i e j  —  n ie  s ięga  n aw e t  pół 
ty s ią  a, a  ogó lna  su m a udziałów nie wynosi
1.000.000 zł., ale w szys tk iego  25.928 zł. 40 ct. 
Oto w idziec ie ,  n a  czem  u ty k a  u n a s  n a jp ięk n ie j-

a i n a jk o rz y s tn ie jsz a  sp ra w a  n a ro d o w a!  A sła- 
'.e tow arzys tw o  nasze  „P ro św ita"  —  czy to n ie 
i, a może i wstyd : n a  8 m il iony  R us inów  au-

1 . .y ac k ie h  liczv , .P ru św itau za m ia s t  bodaj kil- 
kakroć ,  w szystk iego  około p ięć tysięcy członków. 
Oto  k am ień  zgo rszen ia  : a paty a i b ra k  udzia łu  
w śró d  n asze g o  sp o łe cz eń s tw a  w re a lu e m  pop ie­
r an iu  sp raw y  narodow ej,  pom im o że to spo łe ­
czeńs tw o  z resz tą  szczerze  myśli.  Nie brak  u nas  
ludzi rzu tn y c h ,  z in ic ja ty w ą ,  je d n o s te k  z d a l­
nych  do wszelk ie j p racy , w y trw a łych  i n ie z m o r ­
dow an y c h ,  e n tu z ja s ty c z n y c h  i o f iarnych , -  lecz 
i luż  tu  zna jdz ie  się tak ich ,  k tórzy  im dopom ogą 
do dalszego dz ie ła? . . ,  P rzy toczone  powyżej cyfry 
s m u tn ą  d s ją  odpow iedź ."

Z ais te ,  — Słow ieńeów  jest  o połowę m nie j,  
n ie  m a ją  sz lach ty ,  n ie  mieli  m ie sz cza ń s tw a  a 
a  tow arzys tw o  ich im . św. H e rm a g o ra s a ,  z te n -  
d encyą  podobną j a k  „P ro św ita "  liczy przeszło
80.000 cz tonaów . Je d n ak o w o ż  j a k  to au to r  w spo­
m n ia n y c h  artyku łów  „P ró b y  naszej o rgan izacy i 
n a  polu ek o n o m iczn em "  po raz  wtóry a więc 
z c a łą  ju ż  sam ow iedzą ,  n ie  przez pom yłkę ,  p o d ­
nosi, m a rz ą  R u s in i  o w yrugow an iu  wszystkich 
P o laków , O rm ian ,  N iem ców  i Żydów  z całog > 
h a n d lu  n a  Rusi galicy jsk ie j !...

B iło  tryum fuje ,  i s łusznie ,  że Ił  u s i n i n a ­
r o d o w c y  b u k o w i ń s c y  zdobyli w w yborach  
do se jm u  z kury i wiejskiej cz te ry  m a n d a ty ,  tj. 
w y b ra n i  zostali  d a w n i  trzej posłow ie Rusin i,  a 
n ad to  prof. dr. S tocki w y b ra n y  zos t ł  w okręgu  
sadagórsk ira .  M ianow icie p. Tymiń-Ai w y b ra n y  
zo s ta ł  w okręgu zas taw n ick im  je d n o g ło śn ie ,  r.j. 
k o n t r k a n d y d a t  jego ,  m oska lo f i l ,  sędzia  K ali tow- 
ski an i  jednego  g łosu  n ie  o trzym ał.

I  dodaje D iło  tak i  k o m e n ta rz  : „M imowoli 
p rzy p o m in a  się s ta n  rzeczy na Bukowinie z p rzed  
k ilku  lat,  kiedy t w se jm ie buk o w iń sk im  nie 
za s ia d a ł  an i  je d e n  Rusin. W ówczas rej wodzil i 
n a  B ukow in ie  moskalofile, i z jednej  s t ro n y  szko­
dzili sp raw ie  narodow ej swoim p ro g ra m em  „odin  
n a rcd “, a z d rug  ej dla oświaty ludu  i o rg a n i ­
zacyi sił  ru sk ich  na B ukow inie  nic n ie uczyń.l i .  
N a  szczęście , w z n s t  szczerze  narodow ego  ducha 
w Galicyi w ub ieg łem  dziesięcio leciu  oddzia ła ł  
też n a  B u k o w in ę ;  narodowcy wzięli tam górę  i 
objęli p rzew odn ic tw o  w swoje ręce, a sku tk iem  
tego  też z a św i ta ła  lepsza dola d la Rusi b u k j -  
w ińsk ie j .  .Ruś bukow ińska  przyjdzie  powoli do 
sw oich  praw, ja k ie  się je j nr leżą jako narodow i 
co do liczby p ie rw sz em u  w k ra ju ."

To się „m im ow ok p r z y p o m i n a "  B i lu  — a 
n a m  się co innpgo  m im ow oli p rzypom ina  — 
m ianow ic ie ,  że O rm  auie  i Po lacy  bukow ińscy  
m u sie l i  gw ałtem  zm uszać  ta m tę js  yeh R usinów , 
aby  p rzysz li  do sam ow iedzy , aby  okazali znak 
ż y c ia ;  i gdyby  n ie  ci O rm ian ie  i ci Polacy, to 
ci R u s in i  by liby  za pew ne  doty  h c z a s  spa li  w 
n a j le p  ze. Ju śe ić  tym  O rm ianom  i Polakom ci 
R u s in i  odwdzięczyli  się w os ta tn ich  czasach  p ra ­
wdziw ie z narodowiec-ka po rusku.. .  Ale o tem 
in n y m  razem . Z re sz tą  lud rusk i n a  B ukow inie  
w y b ra ł  do se jm u  tych k a n d y d a tó w ,  k tórych  im 
rzą d  w sk a z a ł  — bo w szak  i w y b ra ł  ta k ż e  br. 
W assilkę .

KRONIKA.
Lw ów  dn ia  6. K w ie tn ia  1892 r.

Zapiski osobiste. Cesarz udzielał przedwczo­
raj ogólnych posłuchań i przyjął między in n y m i: 
prezydenta senatu Rakwicza, Leona hr. Mniszka i 
radcę namiestnictwa Leopolda Szabla.

M i o i i o w n i m .  Sąd krajowy wyższy w Krako­
wie nadał auskulUntowi sądowemu w Złoczowie 
Edwardowi Doboszyńskiemu posadę ausknltanta w 
okręgu krakowskiego Sądu. krajowego wyższego, tu ­
dzież zamianował praktykantów sądowych: Stefana
Zapałowicza Kazimierza Karpińskiego i W ładysław a 
G alka anskultantami sądowymi dla swego okręgu.

Odznaczenia. Sekretarz Rady wyższego sądu 
krnjowego w Krakowie, p. Gnbarzewski otrzymał 
krzyż kawalerski Franciszka Józefa.

Ze s f e r  k o ś c i e l n y c h .  Ks. Grzegorz Sekieła, 
gr. kat. dziekan i proboszcz w Lisku, został przez 
przemyski gr. kat. biskupii ordyuaryat, mianowany 
honorowym kononikiem i radcą konsystorskim.

Z u n i w e r s y t e t u .  Pp. J a n  Kosiński, rodem 
z Dębicy i Antoni Biesiadzki, z Pagórka, w Galicyi, 
otrzymali na uniwersytecie jagiellońskim stopień dokto­
rów wszech nauk lekarskich.

P o s fedzenle Rady miejskiej odbędzie się 
jutro we czwartek wieczorem. Na porządku dziennym: 
Wniosek o zakupno lealnośei 1. k. 6 7 3 3/ i  na szpital 
epidemiczny. Sprawa oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy mundurów dla służby miejskiej. Lusowanie po­
sagów z fundacyi ra. Lwowa imienia arcyksiężniczki 
G zeli. Sprawa podwyższenia ryczałtu na utrzymanie 
chorych w zakładzie nieuleczalnych. Właściciele grun­
tów na przedmieściu „Nowy świat" o zatwierdzenie 
planów na otwarcie nowej ulicy, z ulicy Leona S a ­
piehy do Kulparkowa. Zabezpieczenie dostawy pień­
ków i kostek porfirowych. Mianowanie nauczycieli do 
udzielania nauki na kursach dopełniających na rok 
szkolny 1891/2. Na posiedzeniu poufnem : Dr. Miecz. 
Dunin Wąsowicz o zwrot taksy grobowej. Wniosek
0 nierozpisywanie konkursu na posadę sekretarza ma­
gistratu. Nad:, nie prezenty na posadę kierownika i 
pięć posad nauczycieli w tutejszych miejskich szko­
łach ludowych.

W urzędzie budow niczym  miasta Lwowa 
zajdą znaczne zmiany. Dotychczasowy inspektor bu­
downictwa p. Prokopowicz, ustąpił. Inspektorat odtąd 
będzie zwinięty, natomiast z ś kreowaną będzie posa­
da radcy budownictwa, którą otrzyma p. Wincenty 
Górecki. Nadt" zamianowani zostaną p. Leonard A le­
ksandrowicz starszym inżynierem, p. Kamiński inży­
nierem i p. Brunek adjunktem.

Nowy zarząd krajowego Towarzystwa  
kupców i p rzem ysłow ców , akonstytuował się na 
posiedzeniu d. 4. bm. Prezesem wybra y został na­
dal dotychczasowy przewodniczący p. I. Ihnatowicz, 
wiceprezesem p. K. J .  Lewicki, sekretarzem p. A. 
Przyszlak, zastępcą p.  K. Tuszyński, skarbnikiem p. 
W . Szyjbowski, kustoszem p. ET. Treter, biblioteka­
rzem p. Góbel, a gospodarzem p. Bcllikuliński. Do­
tychczasowi przewodniczący sekcyi, a mianowicie han ­
dlowej p. K. J .  Lewicki i przemysłowej p. B. D łu ­
goszowski, zostali na nowo wjbrani. W skład komi- 
syi kontrolującej weszli p. J .  Wczelak, W. Włodzi­
mierski i Nartowski. W spran ie  wydawania czaso­
pisma handlowo-przemysłowego w myśl uchwały 
Walnego zgromadzenia z 29. marca b. r. wybrano 
komisyę z 6, z polece.iein rychh go opracowania pro­
jektu i przed łożeni go zarządowi.

Z K ola  i lteracko-artystycznego. W  pią­
tek dnia 8. kwietnia, mówić będzie w Kole literacko- 
artystycznem poseł do Rady państwa i na sejm k ra­
jowy, p. Józef Popowski o najnowszym kierunku po­
lityki Austro-Węgier. Początek o w pół do siódmij 
wieczorem. Wstęp wolny dla rodzin członków „K oła"
1 osób wprowadzonych

Z Tow. p rzyjac ió ł  sztuk p ięknych. Pod­
czas zjazdu Sokołów zamierza repn zentacya lwowska 
urządzić speoyalną wystawę obrazów. W  tym celu 
zarząd wystawy czyni już starania o pozyskanie dzieł 
najznakomitszych artystów malarzy i rzeźbiarzy.

F a n d a e y u  i m .  D u c h e ń s k i e g o  wejdzie już 
wkrótce w życie, Namiestnictwo zatwierdziło utwo­
rzenie 20 stypendyów po 150 złr. dla młodzieży rze­
mieślniczej, ustanowionych przez Radę miasta Lwo­
wa z dochodów tejże fundacyi. Odnośny konkurs roz­
pisał już magistrat.

W y b ó r  uzupełn iający  jednego członka Rady 
powiatowij w Bizozowie, z grupy większych posiadło­
ści, rozpisany został na dzień 19. maja br.

W Nadwornie przy wyborze uzupełniającym 
członka do Rady powiatowej z grupy gmin miejskich, 
wybrany został p. Alfred Rosenberg, lustrator lasów 
z Nadwórny, zaś z grupy większych posiadłości we­
szli do tej Rady pp. Aleksy Taniaczkiewicz, adjunkt 
sadowy z Nadwórny i Alojzy Swoboda, zarządca la ­
sów z Osław białych.

Z dziedziny przem ysłu. Miejskie laborato- 
ryuin chemiczne zbadało z polecenia magistratu pa­
pier cygaretowy, używany przez fabrykę S W. Nie- 
mojowskiego do wyrobu tutek nieklejonych i uznało 
takowy za najlepszy ze wszystkich znanych dotych­
czas gatunków Fabryka Niemojowskiego, od dłuższe­
go już czasu chlubnie znana nietylko w naszem mie­
ście, ale i w całym kraju, zaopatrza każdą tutkę 
swego wyrobu w swój znak firmowy, wykonany wo­
dnym drukiem, cehm zapobieżenia licznym a nieuda- 
łyin naśladownictwom.

U w a g ę  i n t  r y s o w a n y c h  zwracamy na dzi­
siejsze ogłoszenie krajowej dyrekcyi skarbu w jpra- 
wie posad strażników skarbowych.

Z kroniki krakowskiej. Magistrat krakow­
ski uchwalił zaprowadzić księgę hypoteczną dla aptek, 
egzystujących w obrębie Krakowa, z wykazem stanu 
własności ciężarów i księgi dokumentów.

Pod Bochnią  w Długoszycach wybuchł dnia
2. bm. pożar w stodole przy gościńcu do Wiśnicza 
wiodącym. Z stodoły przeniósł się ogień na stajnię i 
budynek „Czerwieńcem" zwaDy. Stodoła i strych bu­
dynku były zapełnione sianem. W  stajni była stacya 
rządowych ogierów, które z trudnością wśród ognia 
zdołano wyprowadzić. Szynkarz mieszkający na pię­
trze budynku, ledwo życie ocalił. Od wielkiej łuny 
wszystkie ulice Bochni były tak oświetlone, że bu­
dzący się mniemali, iż pożar musi być w bezpośre- 
duiem sąsiedztwie.

Z D n b l a n  otrzymujemy następujące pismo : 
„W  dn!aeh 22. do 27 marca odbyliśmy jako s łu ­
chacze kraj. szkoły gorzelniczej pod przewodnictwem 
prof. dr. R m iana  Wawoikiewiczn, wycieczkę w Se­
kulskie, celem zwidzenia tamtejszy.-h gorzelń. L asko ­
we dostarczenie środków i serdeczna gościnność u ła ­
twiły nam nadspodziewanie nas/ą wycieczkę. Za te 
oznaki życzliwości składamy niuiejszem gorące po­
dziękowanie, a w szczególności za łaskawe pozwole­
nie zwidzenia gorzelń Włodzimierzowi hr. Dzieduszy- 
ekiemti z Poturzycy, Stanisławowi hr. Platerowi-Zy- 
berg z Moszkowa, hr. Lanekorońskiemu z Tartakowa, 
Janowi Gawińskiemu z Wolicy i Snlowijowi, dzie­
rżawcy dóbr Boratyn. Serdeczne również podziękowa­
nie składamy za prawdziwie staropolską gościnność 
i z wszelką gotowością udzielane objaśnienia pp. K a ­
źmierzowi Hordyńskiemu, prezesowi Tow. gorzelni- 
ków i F r.  Siedleckiemu, kier. r. w Poturzycy za gor­
liwe zajęcie się naszą wycieczką, następnie p. Bili- 
c.zowi w Wolicy i pp. Jaworskiemu w Boratynie. 
Niemniej uprzejmie dziękujemy pp. Fabiańskiemu 
zarządcy dóbr Poturzyoa, Giebułtowskiemu, zarządcy 
dóbr Tartaków, za gościnne przyjęcie, tudzież p. K a r ­
czewskiemu zarządcy dóbrMoszków. Niech nam będzie 
wolno złożyć wszystkim tym panom serdeczne, staro­

polskie „B óg zapłać". Slu~h c s ' kra j. szli ly  go- 
- z d n i nz j  tv D ublanach.“

Z P r a g i  telegrafują do A. F r, Press” : Po­
nieważ Gza* zamieścił artykuł przeciw Komeniuszowi, 
rozwinęła s ;ę w Pradze agitaeya, aby w zjeździe So­
kołów, który odbędzie si ■, we Lwowie podczas świąt 
Zielonych, żaden Sokół czeski nie wziął udziału.

W y s t a w a  ob>az>w w Kiuistlerhausie wiedeń­
skim jest w tym roku nader liczna i piękna. Cesarz 
otworzył osobiście wystawę i przez dwie godziny 
przyglądał się z uwagą celniejszym obrazom. Z P o­
laków króluje Pochwalski, który nadesłał kilka por­
tretów, będących perłami wystawy. Są także obrazy 
Ajdukiewicza, W. Kossaka, Styki i innych.

W ycieczka naukowa. Wiedeński klub nau­
kowy urządza w maju br. wycieczkę naukową do Dal- 
macyi i Bośnii. Wycieczce tej przyrzekł wszelkie po­
parcie minister Kallay jakoteż adlatus cyw lny bar. 
Kutschera, imieniem rządu bośniacko - hercogo wiń- 
skiego.

N a  uniw ersytecie  w Z u r j t T t j  jo  ukoń­
czeniu tegoż, otrzymali stopnie naukowe : na wj dzia- ' 
le mechanicznym pp.: M. Drutowski z Częstochowy,
J .  Najm&a z Włocławka, Kaz. Ryohter i J ,  Skibiń­
ski z W a rsza w y ; na wydziale dróg i komunikacyj 
p. J .  Litauer z Włocławka.

Anarrhlści w Hiszpanii. Onegdaj w Ma­
drycie dwaj anarchiści podłożyli naboje dynamitowe 
na schodach łączących mieszkanie prezydenta Izby 
deputowanych z salą posiedzeń tej Izby. Policya 
wcześnie odkryła ten zamach i zapobiegła wybucho­
wi, poczem uwięziła ^sprawców, którzy przyznali się 
do winy. W  kieszeniach ich sukien znalez;ono pisma 
zatytułowane: „Porządek czynności" Ustanawia ten 
„porządek", że „towarzystwo kosmopolityczne" wysa­
dzi w powietrze po kolei gm achy : Izby deputowa­
nych, senatu, pałac sprawiedliwości, oraz gmachy r a ­
dy ministrów i ministerstwa wojny, wreszcie zamek 
królew-ki, który miał być wysadzony w powietrze 
w niedzielę Palmową podczas Sumy. Znalezione na­
boje dynamitowe miały długości 15 cenlimetrów. 
Sprawcy zamachu nazywają się Devac i Feveira; 
obaj są Francuzami. Wśród ludności panuje wielkie 
wzburzeme.

Wczoraj zaś przyaresztowano w Barcelonie pię­
tnastu francuskich anarchistów, którzy mają być wy­
daleni za granice Hiszpanii.

Eksplozya. Z Petersburga telegrafują : W  je ­
dnym z oddziałów tutejszej fabryki prochu, eksplo­
dowało wczoraj 350 pudów pyroxylinn Cały budy­
nek oraz 9 ludzi, w nim chwilowo zatrudnionych, 
wyleciało w powietrze. Przyczyna wybuchu nieznana 
dotychczas.

50 .000  rubli zginęło z listu rekomendowanego 
w drodze z Odessy do Petersburga. L is t adresowany 
był do pewnego banku petersburskiego.

W Nancy dnia 5. b. m. w katedrze podczas 
kazania biskupa, który dotknął kwestyi rebotniczej, 
powstała bójka, przyczem ebscedenci rzucali stołkami 
na pobożnych. Poniszczono świeczniki, a pięć osób 
zostało rannych.

Stowarzyszenie samobójców. W  szkole 
wojskowej rumuńskiej w Krajowie, w której w prze- 

( ciągu miesiąca pięć zdarzyło się wypadków samo­
bójstw, odkryto świeżo rodzaj stowarzyszenia samo­
bójców. W padł mianowieicie w ręce przełożonych do­
kument, którym 19 wychowańców szkoły zobowiązało 
się pod najuroczystszemi zaklęciami dc odebrania so­
bie życia. Oczywiście natychmiast postarano się o za­
rządzenia uniemożliwiające 14 pozostałym przy życiu 
wychowańcom spełnienie morderczych zamiarów

Z W iednia telegrafują nam, że w dzisiejszym 
krakowsko-wiedeńskimJ‘ pociągu pospiesznym, w je­
dnym z wagonów trzeciej klasy, skutkiem przypadko­
wego pęknięcia butelki ze śliwowicą, wszczął się po­
żar. Pociąg na chwilę wstrzymano i ogień stłumiono, 
bez dalszego zresztą wypadku.

Przestroga (Ha innych. W  Berlinie nieda­
wno temu odebrał sobie życie Emil Ereysiadt z po­
wodu nagłej utraty wzroku. A  przyczyną tego nie­
szczęścia była zwykła nieostrożność, na którą mnó­
stwo ludzi codziennie się naraża. Oto Freystadt j a ­
dąc koleją wychylił się z wagonu przez okno i wy­
stawił swe oczy na działanie silnego prądu powietrza. 
Na drugi dzień Freystadt ociemniał zupełnie.

Dobra rnds. Wszyscy wiedzą, że panie spo- 
tkawszy się na ulicy lubią z sobą rozmawiać i to 
bardzo długo. Stają na chodniku nie zważając, że 
inni przechodnie muszą zbaczać na bruk ulicy, za­
słaniają wejścia do bram, a co gorsza wejścia do 
sklepów, czem odstraszają niejednego klienta. W  wy­
padku tak.m dowcipnie radzi sobie pewien kupiec 
berliński. Skoro tylko spostrzeże, że przed jego skle­
pem zagadały się dwie panie, natychmiast wysyła 
dwóch praktykantów z dwoma krzesłami i nprzejmą 
prośbą, by zechciała spocząć i już siedząco prowa­
dzić dalej rozmowę Panie rozchodzą się natychmiast 
i już nigdy przed owym sklepem nie przystają dla 
pogawędki.

Morderstwo z m iłośc i .  Zamieszkały w Bu­
kareszcie Emeryk Barszyński, Polak, urzędnik kole­
jowy, chory od dłuższego czasu na płuca, postanowił 
zabić swą młodą piękną żonę. Kochał ją  gorąco, a 
wiedząc, że wkrótce umrzeć musi, nie mógł się pogo­
dzić z myślą, iż żona może po jego śmierci poślubić 
kogo innego. Pewnej więe nocy zabił ją  śpiącą, wy­
strzałem z rewolweru w głowę skierowanym, a na­
stępnie sam sobie odebrał życie. Rano znaleziono 
trupy obojga małżonków.

W yszła  z czyśćca. Mieszczanie rzymscy nie 
posiadają się z radości, Beatrix Oenci bowiem ukoń­
czyła już swój pobyt w czyśćcu i przeszła do nieba. 
Według bowiem podania krążącego wśród gminu 
rzymskiego, Beatrix Oenci skazaną została pa śmierć 
tytułem zadosyćuczynienia za morderstwo, spełnione 
na osobie własnego ojca. Po jej śmierci Rzymianie 
uchwalili, iż odrzucają wszelkie przypuszczenia, jako­
by B ea tr i i  miała się dostać do piekła. Że zaś mają­
tek skazanej z rozkazu papieża Paw ła  Borghese po­
dzielony został pomiędzy jego krewnych, pospólstwo 
przeto rzymskie orzekło, iż za niesprawiedliwość taką 
fortun i  Borghesów runie pewnego pięknego poranku; 
stanie się to mianowicie w dniu, w którym Beatrix 
przejdzie z czyśćca do raju. Obecnie, jak wiadomo, 
ruina majątkowa Borghesów jest faktem dokonanym, 
Beatrix więc widocznie wyszła już z czyśćca. Oto o 
czem najwięcej mówią obecnie rzymskie kumoszki.

Tajemnica. Właściciel domu w Nogent sur 
Marne postanowił odkopać studnię w ogrodzie, od lak 
przeszło dwudziestu zasypaną. Robotnicy rozpoczęli 
oczyszczanie otworu studni, zawalonego, jakby umyśl­
nie, cegłą, ziemią, kamieniami, a nawet chrustem. 
W  odległości pięciu metrów od zewnętrznego otworu 
cembrowiny znaleziono rodzaj schodów, prowadzących 
do lochu podziemnego. Schody prowadziły do maleń­
kiego kurytarzyka, w którym znaleziono kośni ludzkie, 
odziane w mnndur ochotnika gwardyi narodowej z r. 
1870. Za kurytarzem znaleziono maleńką kryjówkę, 
na dwa metry szeroką i cztery długą, w której ró­
wnież znaleziono kości, tym razem w mundurze ofi­
cera tejże gwardyi. Prócz tego w izdebce znajdowało 
się nieco białej broni. Tajemnica studni nie wykryje 
się chyba nigdy według jednak wszelkiego prawdo­
podobieństwa, oficer i żołnierz, chroniąc się przed ści­
gającymi ich niemcami, spuścili się do znanej sobie

kryjówki w sludni, niemieccy zaś żołdacy zawal;l: 
otwór studni, aby w ten sposób odjąć zbiegom wszel 
ką możność powrotu.

Z m i a n a  z w y c z a j ” . Działo się w W ndniu. 
P ara  narzeczonych, on z fachu uc-.ony, nna córka 
zamożnego kupca, omawiali wobec matki przyszłej 
pauny młodej sprawę wyjazdu w podróż poślubną 
Oświadcza! się przeciw niej młodzieniec, dowodząc, 
iż barbarzyństwem byłoby rozpraszać po wagonach i 
hotelach wspomnienia najpiękniejszych chwil życia i 
zakończył, iż najchętniej miodowe miesiące spędziłby 
u siebie w d mu." „Któż temu staje na przeszko­
dzie?" — zauważyła przy zła teściowa. — „Zape­
wne —  odparł narzeczony —- spełnienie życzeń mo­
ich nie przedstawiałoby znów zbytnich trudności, wiem
0 tem, gdy jednak pomyślę, iż nam ojciec na mie­
szkanie oddał drugie piętro domu, w którym sam 
zajmuje pierwsze, co mamę kochańą w troskliwości 
jej o córkę zmuszałoby do ustawicznej bieganiny po 
schodach tam i z powrotem..." —  „O to więc cho­
dzi ?" — wtrąciła maiku. | iv.cr.v-* cjąo mowę narze­
czonemu. — Pogadamy jeazuze o wm w swoim cza­
sie." Od rozmowy tej minęło kilka miesięcy, pań­
stwo młodzi sa po ślubie, a obchód weselny ma się 
ku końcowi. Ml ' a para zaczęła nieznacznie przygoto­
wywać się do podróży poślubnej, gdy oto stają przed 
nią rodzice panny młodej z kuferkami pledami i 
torbami podróżnemi w rękach i ku ogólnemu zdzi­
wieniu oświadczają, iż pragnąc dogodzić zięciowi, 
nieuznającemu podróży poślubnych, a nie chcąc bie­
gać ustawicznie po schodach między swojem a mło­
dej pary mieszkaniem, wybierają się właśnie na dłuż­
szą wycieczkę do Włoch. I  w miejsce pary nowożeń­
ców, roizice j “j odbyli podróż poślubną.

Zastosowanie teoryl prof. Lombroso w
sprawie sądowej, odbyło się w medyolańskim są­
dzie wojennym, gdzie rozpatrywano sprawę żołnierza 
Torresa, który d. 10 grudnia r. z, kilkakrotnie strze­
la ł z karabinu do swoich przełożonych. Obrońca do­
wodził, iż klijent jego jest niepoczytalnym, z powodu, 
iż jest urodzonym zbrodniarzem. W  trzech pokoleniach 
wstępnych żołnierza widoczny jest popęd do zbrodni. 
P rosił  więc sąd, aby Torresa uznał za chorego umy­
słowo. Prokurator żądał kary śmierci, sąd jednak nie 
podzielił zdania przedstawiciela urzędu publicznego. 
Uznał bowiem Toreesa za niebezpiecznego dla spokoj- 
ności publicznej i skazał go na dożywotnie więzienie.

Ze s t a t y s t y k i  s . i w o b ó j s t w .  Według W ilia­
ma Watlewa, liczba samobójstw wynosi rocznie
180.000. Zwiększanie ię samobójstw stoi w pewnym 
związku z postępem cywilizacyi. Pomiędzy ludnością 
górską, prawie nigdy nie zdarzają się samobójstwa; 
przeciwnie najczęściej trafiają się w krajach nadrze- 
czuyeh i nadmorskich. Najwięcej samobójstw przypa­
da na czerwiec, najmniej na grudzień. Najwięcej sa­
mobójstw dają Niemcy, najmniej Słowianie, Francya 
zajmuje drugie miejsce, Anglia trzecie.

S t a c e n i e  m o r d e r c y .  W  Mans we Francyi 
ścięto niedawno młynarza Emonnata, który w sty­
czniu r. z. zamordował w celu rabunku swych dziad­
ków, małżonków Jumeau; wspólniczka jego i ciotka, 
wdowa Cbaillon, została ułaskawiona i wysłaną bę­
dzie na dożywotnie ciężkie roboty. O 5 rano wszedł 
do jego celi p.okurator z urzędnikami, oznajmiając 
zbudzonemu ze spokojnego snu więźniowi, że prośbę 
jego o łaskę odrzucono, i że za parę godzin musi 
umrzeć. Emonnat z początku zbladł strasznie, wkrótce 
jednak odzyskał zimną krew, której już nie utracił 
do ostatniej chwili. Wypalił dwa cygara, wypił 
szklankę kawy, wyspowiadał się i chciał widzieć nie- j 
obecnego swego adwokata, aby mu za trudy podzię- j 
kować. Do gdotyny zaprowadzono go, zgodnie z wy­
rokiem boso, w białej koszuli, z czarnym workiem 
ojcobójców na głowit. Wobec licznego tłumu, pomc 
cnicy położyli go na desce i głowa spadła do ko­
sza. Ciało natychmiast pogrzebano na cmentarzu.

D ziennik  G o n c o u r t ó w .  Oto jakim przypi- 
sjtiein zaopatrzył Goncourt, zrażony niezadowoleniem 
wielu osób z wydawnictwa tego, ostatni, szósty tom 
„Dziennika Goncourtów"; „Tom ten ostatnim będzie 
„Dziennika", ostatnim za życia mego. Będę się s ta ­
ra ł  w nim, o ile to możliwe, dostarczyć ludziom je ­
dynie przyjemnej prawdy; ta inna prawda, prawda 
istotna pojawi się dopiero we dwadzieścia lat po mo­
jej śmierci". Wyborny to sposób zmuszenia pragną­
cych odczytania siódmego tomu, aby jednocześnie tak 
sobie jak i autorowi najdłuższego życzyli żywota.

Morderstwo Z Buyennos Aures donoszą: 
Niejaki Saliński, z płockiego, który przybył tu z żo­
ną i dzieckiem z Brazylii, został zamordowany i 
ograbiony z 80 pesos, jakie miał przy sobie. Morder­
cy, których było dwóch : jeden Hiszpan, drugi F ra n ­
cuz, namawiali go do picia, razem bowiem przyszli 
do szynku Gdy im odmówił, zaproponowali wspólny 
powrót do domu. Zgodził się na to. Wyszli więc ra ­
zem. W  polu rzucili się nań towarzysze, poderżnęli 
gardło, ograbili i zanieśli trupa na plant kolejowy 
niedaleko stacyi P ilar .  Nadchodzący pociąg poćwier- 
tował ciało. Zbrodnię jednak wykryto; morderców 
aresztowago

Przewrót, w kowalstwie. Niejaki Barton 
z Bostonu dokonał świeżo odkrycia, które kunszt ko­
walski z gruntu odmienić m oż1. Chodzi o zastoso­
wanie w kuźniach el ktryczności. Za pomocą odpo­
wiedniej maszyneryi rzemieślnik rozporządza dowolną 
siłą prądu, wytwarzając stopień ciepła, jaki mu się 
podoba. W  czasie odbywanych prób w przeciągu kil­
ku sekund rozgrzewano żelazo do białości, poczem, 
topiąc się, skapywało z kowadła kroplami. Sztukę 
stalową 3/ 8 cala grubą można tym sposobem po 22 
sekunda"h rozżarzyć i zamienić w ostrze noża.

Ludność C h i c a g o  wynosi 1,208.833 mie­
szkańców, a w tej liczbie 52.756 Polaków. Pośród 
trzydziestu uurodowoś<-i, zamieszkujących to miasto, 
zajmują Polacy piąte miejsce. Najliczniejszą jest bo­
wiem ludność niemiecka 394.958 głów, potem am e­
rykańska 292,463, dalej idzie irlandzki 215.53 4 
czeska 54 209 i polska 52.756.

Subtelne pytanie. J a k  wiadomo, żydom, 
ściśle trzymającym się talmudu, nie wolno w sobotę 
żadnego rozpalać ognia i do czynności tej wzywać 
muszą pomocy chrześcian. Owoż kilku izraelitów, 
którym przepis ten wielce był niedogodnym, zwróciło 
się z zapytaniem do uczonego profesora angielskiego 
Crookesa, czy nie mogliby używać w potrzebie świa­
t ła  elektrycznego, nieznanego Mojżeszowi. Odpowiedź 
b rzm ia ła : „Lampy żarowe nie podlegają przepisom,
ponieważ palą się bez płomienia, lampy zaś łukowe 
wzbronione są, spalają się bowiem w nich cząsteczki 
węgli, których końce przy pomocy regulatora wciąż, 
w miarę upalania, zbliżają się ku sobie."

Z brnku. Aresztowano Alojzego Dobrowolskie­
go, za podejrzane wałęsanie się po cytadeli.

Na szkodę Maurycego Kesslera majstra kotlar­
skiego zam. przy ul. Gródeckiej 1, 30, skradli z po­
dwórza dziś w nocy nieznani sprawcy płytę żelazną 
wartości 20 zł.

Woźnica z piekarni polskiej Bieleckiego, Piotr 
Pruchnicki jechał ul. Kraszewskiego tak nieostrożnie
1 szybko, że wjechał na jadącego bicyklem p. Leona 
G., połamał ma bicykl i znacznie uszkodził go 
w nogę.

Za sprzeniewierzenie kwoty 10 zł. na szkodę 
kupca p. Franciszka Bieleckiego aresztowano parobka 
jego Stanisława Bara,

Na idącego schodami wyroi.nika Stanisława 
Grocholskiego zam. przy placu Kapitulnym 1.7, rzu­
cił dozorca domu Antnni Grajewski siennik, wskutek 
czego Grocholski spad! ze schodów i złamał so­
bie nogę.

Z e  s t e w a r z y s z e t f .  W niedzielę dnia 1 0 . bm. 
prof p. Bogdan Maryniak wygłosi w „Skale" odczyu 
„Dawniej a teraz". Początek o godz 5 po południt.:

Mag s t r a t  ogłasza, że oprócz posady kanceli­
sty przy sądzie powiatowym w Tuchowie z terminem 
podań do 16 bm mających się wnosić do prezydyum 
sądu obwodowego w Tarnowie, posady ofieyała ewen­
tualnie asystenta c-Uwego z ternrnera podań do 20 
bm., mających się wnosić do krajowej dyrekcji 
skarbu we Lwowie i posady woźnego uniwersyte­
ckiego z terminem podań do 5 bm., mających się 
wnosić do senatu akademickiego we Lwowie, wakuje 
wiele innych posad manipulacyjnych urzędników i 
sług  po zagranicami kraju, zastrzeżonych dla wysłu­
żonych podoficerów.

Podziękowanie. Na rzecz zawiązującego sie 
Internatu dla uczennic żeńskiego seminaryum nauczy­
cielskiego we Lwowie", złożyli: p. dr. A d o l f  
F  r i s c h, adwokat krajowy z Trembowli 20 z ł :  
p. M. P o p o w i c z ó w n a  nauczycelka 1 z ł . ; a na 
rzecz ubogich uczennic zakładu N . N . ze Lwowa 35 
zł. Za te dary składa dyrekeya uprzejme podzięko­
wanie. L u d w ik  D ziedziek i.

Zmarli. W e Lwowie: Mikołaj Leszczyński, 
obywatel miasta Lwowa, weteran z r. 1863.

W Krakowie zm arli: Małgorzata Kałuska, wdo­
wa i obywattlka m. Krakowa, przeżywszy la t  70, d.
3. bm. i Adam Fuciliński adjunkt konceptowy m a­
gistratu, przeżywszy lat 35, d. 3. bm.

Stan powietrza. Cała doba była pogodna.
Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do poziomu mo­

rza było dziś o 12 godzinie w południe 764 mm.
Prognoza na dobę dnia 7. kwietnia r. b. (od 

północy do północy). W iatr  będzie eo do kierunku 
połudn.-zachodni, co do siły mierny (3), średnia tem­
peratura doby podniesie się do -4- l F C ,  niebo bę­
dzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność po­
wietrza około 65"/0. Opadu nie będzie, pogoda.

4nt.ro. dnia 7. kwietnia: św. Hermana W. 
— św. Sobor Hawr.

O F I A R Y .
Z. H . z  Z. nadesłał dla głodnych dzieci złr. 

5 i na w eteranów  z roku 1831, złr. 5. Razem 
złr. 10. Odsyłamy, gdzie należy.

Teatr, literatura i muzyka.
— R e p e r t u a r  t e a t r a l n y ;  Dzisiaj

we środę po raz drugi „U kolebki narodu" dramat 
z dzi-jów mitycznych w 5 aktach Adama Bełci- 
kowsbiego, uwieńczony drugą nagrodą na konkursie 
krajowym. —  We czwartek przedstawienie składane 
i po raz trzeci „Rycerskość wieśniacza* opera w 1 
akcie MascagniVgo. Nowa wystawa i now9 dekoraoye. 
Chóiy i orkiestra wzmocniona.

— P. L e o p o l d  M i ł a s z e w s k i ,  pierwszy ba- 
lytonista teatrów zagranicznych urządził wczoraj w 
sali Tow. muzycznego, wieczorek, który pod wzglę­
dem artystycznym wypadł bardzo dobrze. Na pro­
gram złożyły się produkeye chóralne dzielnego Jak 
zawsze „Echa", śpiew solowy p. Niżankowskiego, 
świetne deklamacye pauny Stępniewskiej, gra na for- 
tepianio p. Pepłowskiej i ne wiolonczeli p. Chuiaw-- 
skiego, śpiew solowy p. Miłaszewskiego i duet osta­
tniego z p. Nlżankowskim. Ustęp ostatni zwłaszcza 
zasługuje na ja k  najpochlebniejszą wzmiankę. P . Mi­
łaszewski zaprezentował się nam wczoraj w całej 
pełni, włada on przyjemnym o rozległej skali głosem 
barytonowym, a na każdym kroku znać niepospolitą 
rutynę. ab.

—  K o n c e r t  pożegnaluy Rudolfa Bernbardta, 
któremu muzykalny Lwów zawdzięcza nie jedną miłą 
chwilę, odbędzie się d. 1 0 . kwietnia, w niedzielę, w 
sali „Sokoła". W  koncercie, z którego część dochodn 
jest przeznaczona na cele dobroczynnne, wezmą ł a ­
skawy współndział: panie A. Busi.  J .  Camilowa, 
pani A. Malinowska, pani Nowakowska, znakomita 
nasza artystka i pp. Kwieciński, Jeromin, Neubau- 
ser, Ostrowski. Bilety nabyć można w księgarni Sey- 
fartha i Czajkowskiego i w cukierni Kosteckiego.

—  P, W i l h e l m  C z e r w i ń s k i ,  znany w na­
szem mieście kompozytor, napisał Dową kantatę, w 
której ilustrnje „Odę do młodości". Kanta ta  ta, któ­
ra obudziła wielkie zainteresowanie, wykonana będzie 
wkrótce, z towarzyszeniem orkiestry, na nadzwyozaj- 
nym koncercie „Lutni".

—  „ P o l o n i a "  J a n a  Styki, ukazała się już w re- 
produkcyi heliograficznej Lakładcm księgarni H .  A l-  
tenberga. Reprodukcya wykonana w pierwszorzędnym 
zakładzie R . Paulusa  w Wiedniu wypadła ponad 
wszelkie spodziewanie znakomicie i zasługuje na ogól­
ne polecenie. Cena pojedynczego egzemplarza wynosi 
3 zł. 50 ct.

—  D l a  o d d z i a ł u  p o l s k i e g o  tegorocznej 
wystawy muzyczno-teatralnej w Wiedniu, zgłosili 
w dalszym ciągu : p.  Jędrzejowicz wiele szacownyeh 
pamiątek po Chopinie, między innemi dwa zegarki, 
z tych jeden darowany Chopinowi w 10 roka życia, 
przez panią Catolani, dwa krzesła, trzy lichtarze, por­
trety Chopina, dalej kilka rękopisów i polonez, napi­
sany w 8 roku życia. Od spadkobierców śp. Ludw. 
Ciechomskiej nadeszły zgłoszenia różnych drogocen­
nych pamiątek po Chopinie, jak: fortepian Pleydowski 
z dokumentem udowadniającym tożsamość; krzesło do 
fortepianu, ulubiona filiżanka Chopina ze spodkiem, 
kamea i kilka autografów. Konserwatoryum gal. Tow. 
muzycz. zgłosiło dwie skrzypce z 18 w.; starożytny 
teorban, 2 polne organy, z tych jeden pochodzący 
z obozu J a n a  Sobieskiego. Instrument dzwonkowy, 
własność syna Amadeusza Mozarta Karola, który 
w 3 dziesiątku tego stulecia mieszkał wo Lwowie; 
a wreszcie 10 portretów, między temi Lipińskiego, 
Liszta, Nikorowicza i i. P .  Surzyński z Tarnowa 
nadesłał dwa tomy swego Harfiarza, a p. Śliwiński 
ze Lwowa zgłosił pięćoktawowy klawikord z f irm ą: 
„Sebastian Erard ,  Paris, Rue du mai 3 7 . Paris  
1791". W ybitny udział w wystawie wzięło także 
Muzeum narodowe w Rapperswylu. Ofiarowało ono 
bowiem wiele wartościowych pamiątek, ja k  włosy 
Chopina, pamiątkowy medal „Ogińskiego" —  listy i 
autografy polskich kompozytorów i dramatargów. 
Schuberta „Zur freundlichen Erinnerung an die scho- 
nen Tage in Ulanowo"; kilkadziesiąt utworów diama- 
tycznych, między tym niedrukowany dotąd 3, 4 i 5 
akt. „Konfederatów Barskich" w przekładzie Oliza- 
rowskiego, a wreszcie stokilkanaście kompozycyj i u- 
tworów muzycznych.

Wobec tak żywego zainteresowania się ogółu 
sprawa udziału sztuki naszej —  usprawiedliwioną 
jest nadzieją, iż oddział polski należeć będzie do naj­
bogatszych i najpiękniejszych działów wystawy.

Komitet uprasza ponownie o jak  najrychlejsze 
zgłoszenia okazów, jako t o : kompletnych wydań oper 
i innych prac celnych kompozytorów, portretów ich, 
oraz artystów i artystek dramatycznych w ich rolaohj
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nedali i innych pamiątek, narzędzi mnzycznycli, dzieł 
aukowych i czasopism muzycznych i dramaturgi- 
znych, planów i modelów teatrów, obrazów teatrów 
scen z teatrów dramatycznych, zbiorów afiszów i 

rogramów, przedmiotów etnograficznych, kostiumów 
tp. odnoszących się do teatru, pamiątek właściwych 

dnoszących się do Chopina, Moniuszki, Fredry, Mi- 
kiewicza, Słowackiego i innych autorów dramaty- 
znych i kompozytorów.

Kompozytorowie, którzy życzą sobie, ażeby ich 
itwory były na wystawie wykonane i drukowane, 
echcą takowe bezzwłocznie nadesłać. Koszta przesyłki 
wrotu i asekuracyi ponosi komitet i gwarantuje za 
•ezpieczeństwo okazów.

Dział ekonomiczny.
— Bilans c. k. nprzyw. gal. akc. Banku 

li p o r ę c z n e g o ,  za rok 1891 wykazuje po odpisaniu 
trat w kwocie 24.350 zł czystego zysku 471.196 
ł. Reda nadzorcza uchwaliła przedstawić Walnemu 
Zgromadzeniu mającemu się odbyć dnia 12. kwietnia 
892, wniosek: a) na wypłacenie akeyonaryuszom 
uperdywidendy od akeyi po 14 z ł . : b) na ustano- 
7ienie jubileuszowej fundacyi stypendyjnej w sumie
5.000 zł. dla synów urzędników Banku, chcących 
ię poświęcić studyom na akademii handlowej; c) na 
asilenie funduszu emerytalnego przez podwyższenie 
lotychczasowej dotacyi ze strony Banku z 6.000 zł. 
ia 10.000 zł. rocznie; d) na przeznaczenie kwoty
15.000 zł. celem rozdziału między urzędników B a n ­
iu, tytnłem datku jubileuszowego, na podstawie skali 
.łożonej według lat służby.

— D yrekcya ruelin kolei państwowych  
znajmia, że dnia 1. kwietnia wyszedł dodatek IV. do 
yydania styczniowego generalnej taryfy austryackich 
;olei państwowych dla przewozu towarów.

—  Przy X V . losowaniu kraj. listów
astawnych Banku krajowego odbytem dnia 1. kwie- 
nia 1892 wylosowano :

Ser. I .  na 50 zł.: Nr. 30, 149, 204, 205,
518, 422, 445, 495, 552, 611, 670, 745, 777 ,903 ,
>30, 939, 1051, 1092, 1126 1168, 1268, 1325,
333, 1401, 1420, 1466, 1496, 1523, 1537, 1555,
568, 1594 1628, 1780, 1863, 1967, 2221, 2275,

1281, 2305.
Ser. II. na 100 zł.: Nr. 946, 1014, 1 191,

1474, 1592, 1682, 1967, 2L45, 2229, 2281, 2537,
1763, 2769, 2867, 2940, 3261, 3688, 3716, 3995,
1086, 4122, 4330, 4520, 4622, 4673, 4832, 4909,
>088, 5105, 5115, 5427, 5441, 5534, 5547, 5585,
>610, 5650, 5782, 5974, 6080, 6234, 6509, 6513,
3533, 6716, 6869, 6882, 7006, 7149, 7163, 7343,
7353, 7438, 7477, 7560, 7641, 7697, 7826, 8110,
3132, 8543.

Ser. I I I .  na 500 zł.: Nr. 71, 223, 871, 410, 
306, 669, 838, 968, 1327. 1414, 1494, 1638,
1819. 1868, 1881, 1920, 2019. 2079, 2207 2329,
2352, 2396, 2461, 2526, 2592, 2652, 2837, 2941,
2956, 2992. 3138, 3423, 3736

Ser, IV. na 1000 zł Nr. 108, 160, 350,. 420, 
450 4 5 1’, 688, 745, 852, 862, 907, 1260, 1302,
1306, 1379, 1403, 1471, 1603, 1621, 1825, 1827,
1881, 2199, 2330, 2481, 2501, 2711, 2749, 2772,
2995, 3035, 3432, 3476, 3715, 3728, 4105, 4112,
Iłl49 4295, 4325, 4562, 4593, 4679, 4761, 5110,
5228, 5313, 5367, 5421, 5480, 5775, 5978, 6000,
6219.

Ser. Y. na 5000 zł. Nr. 178, 179 401, 405,
406, 407, 536, 609, 610, 641, 643, 652, 708, 714,
715, 727, 755, 774, 1759, 1820.
[ —Listy  wylosowane płatne są. 30. czerwca 1892.

— Akcyjny Bank hipoteczny, z  dniem 31 
tmarca b. r. było w obiegu: 5 %  listów hipotecznych 
|9,185.300 zł., 5 °/0 premiowanych listów hipote­
cznych 12,366.500 zł., 4 1/ 2°/o listów hipotecznych 
18,167.400 zł. —  łącznie 2g '719.200 zł. Asygnacyj 
kasowych było w obiegu 2,120 350 zł.

— B a n k  k r a j o w y  Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z W . K s.  Krakowskiem. s tan  z dniem 31

inarca b. r. Asygnaty, czeki 1,656 080 '38  zł„ w kład- 
:i oszczędności 1,003.604-51 zł-‘. emisje; a) 4V2°/o 
isty zastawne 20 ,285.700 z*- >• w-> b) obligacje 
:omunalne 1,284.200-— zł. Razem 2 1 ,569.900  — 
zł. i. w.

—  Ze Złoczowa otrzymujemy następujące pi8mo: 
„Ciągle obijają się o moje uszy skargi na wielką 
drożyznę artykułów spożywczych, a przedewszystkiem 
na drożyznę mąki i mięsa. Otóż dziwn e i zagadko­
wo mi się to przedstawia wobec tego, że cena zboża 
od kilku miesięcy o piątą część wartości spadła. Są- 
dzióby tedy należało, że jeżeli my 0 i / s eZęść zboże 
taniej sprzedajemy, to i odbiorca mąki także taniej by 
takową kupować powinien. Tymczasem ma się zupeł­
nie inaczej. Mieszkańcy miast płacą za mąkę równie 
drogo, nawet drożej jak dawniej, a spekulancj zapy_ 
chają sobie kiesy. Podobnie ma się z kweBtyą dro- 
żyzny mięsa, o  ile czas i zajęcia, jako kreczkosiej 0_ 
wi i właścicielowi bydła opasowego, pozwalają ^  na 
to, czytuję dzienniki i z takowych się dowiaduję, 4g 
obecnie cena mięsa idzie bardzo w górę, ze deputa- 
cye szturmują, aby otworzyć, celem wprowadzenia 
mięsa, granicę od Rumunii i Rosyi, 1 ze rzeznicy 
krakowscy uskarżają się na zupełny brak tucznego 
bydła. Wiadomości te bardzo mnie dziwią, a dziw,‘ł 
dlatego, że przecież obecnie cena wołów spad a o . 
do 4c t .  na kilogramie, że sprzedający w żaden sposoo 
odbiorców na woły opasowe znaleść nie mogą 1 6 
woły po niebywale niskich cenach z wielką stratą 
sprzedawać są zmuszeni. W  ogóle jeszcze ten szczę­
śliwym nazwać się z nas może, jeżeli choćby ze s tra ­
tą, jak to mówią, za pół darmo, wołów ze stajni po­
zbyć się potrafi. Nikt nie chce nawet kupować. D° 
mnie np. po długich molestacyaeh i wielkich zaklę­
ciach zdecydował się jeden z tych panów wreszcie 
przybyć. Woły wprawdzie oglądnął ale nie kupił, bo 

.niemożliwie niską cenę oferował, tłumacząc, że setki 
iWołów w okolicy i we Lwowie na kupca czekają, 
więc cena stąd niska. Zapytałem go tedy; „ p r0szę 
łaskawego pana, czy mięso potaniało przynajmniej, 
kiedy za woły taniej płacicie ? jN ie potaniało, odparł, 
ale odbytu nie m a ;1 Tłómaczenie kupca nie trafiło mi 
do przekonania, jestem bowiem przekonany, że równie 
jak ceny mąki i ceny mięsa wyśrubowali sztucznie 
kupcy dla własnego interesu. Czas by był, abjr wre_ 
szoie w jakiś sposób ukrócono samowolę spekulantów, 
W  tym też celu zwróciłem uwagę w niniejszej kore­
spondencji na te opłakane stosnnki“.

—  sprawdzanie śc is łości  c iep łom ierzy . W e­
dług ogłoszenia ministerstwa handlu z dnia 2. g ru ­
dnia 1891 r. (Dz. ust. p. Nr. 169), przyjmuje głó­
wny urząd cechowniczy w Wiedniu, począwszy od d 
1. stycznia 1892 r. wszelkiego rodzaju termometry 
(nowe jako też używane) do ścisłego urzędowego ba­
dania, na mocy którego wydawane będą świadectwa 
stwierdzające ścisłość przyrządu. Wydając to zarzą­
dzenie, powołane ministerstwo zamierza za przykła 
dem innych państw, w szczególności państwa nie­
mieckiego w pierwszym rzędzie podnieść wartość w 
kraju wyrabianych ciepłomierzy, przez urzędowe 
stwierdzanie ich dobroci a tem samem wzmódz ich 
odbyt, względnie ich zdolność do konkurencyi.

—  T a rg  zbożowy. Lwów d. 6. kwietnia. Dziś 
notujemy za 100 kij r. loco Lwów: Pszenica gotowa

10,20 do 10.50, nowa — do— .— , żyto gotowe 8.75 
do 9.25, nowe— .— do — .— , owies obroczny 7.20 do 
7.60, na term.— .—  do— .— , jęczmień nowy 6.50 do 
7.25, rzepak nowy 10.50 do 11.50, groch 6.50 do 
10.50, wyka 5.75 do 6.25, bobik 6.50 do 7.25, hre- 
czka 8.50 do 9.50, kukurudza 6.50 do 6.70, chmiel 
za 56 kgl. — do — .— , koniczyna czerwona 55.—  
do 75.— , koniczyna biała 50 .—  do 7 0 .— , koniczyna 
szwedzka 55 .— dc 75.— , spirytus za 10.000 It. pret. 
loco stacje kolei gotowy 16.25 do 16.75, na termina 
—.—  do — .

Wskutek silniejszej podaży wszystkich gatun­
ków zboża, ceny się obniżają a ruch wcale się nie 
ożywia.

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia 
na wszelkie nawozy sztuczne i kukurudię tegoroczną 
do gorzelń; sprzedaje również owies obroczny w ka­
żdej ilości po najtańszych cenach i w najlepszej 
jakości.

W iedeń 5. kwietnia. Na wczorajszy targ 
przypędzono bydła rzeźnego : 4067 sztuk opasowego,
— z paszy i 610 sztuk chudego. Razem 4677 sztuk. 
Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 438 sztuk opa­
sowych, — sztuk z paszy i 54 sztuk chudych, z B u ­
kowiny 43 sztuk bydła opasowego. Ogółem przypę­
dzono o 1092 sztuk więcej niż zeszłego tygodnia, a z 
samej Galicji 130 więcej.

Popyt był słaby. Ceny towaru przedniego obni­
żyły się w porównaniu z cenami zeszłotygodniowemi 
o 2 złr., iwnyeh zaś gatunków o 3 złr.

Nie sprzedano 252 sztuk.
P łacono : galicyjsko-bukowińskie woły opasowe 

po 52 zł. —  ct. do 55 zł. —  ct., za towar przedni
po 56 zł. — ct. do 59 zł. ct., wyjątkowo po —
— ct. do 63 zł. —  et

Bydło chude po 32 do 98 za sztukę.
—  W iedeń d. 6. kwietnia (Telegr. Gae. N a r .)  

Pszenica na  wiosnę 9 80, na maj-czerwiec 9 55, na 
jesień 9 -— .

£■» E  J M .
Lwów d. 5. kw ietn ia .

D w udz ie s te  p ie rw sze  posiedzenie  rozpoczęło 
się dzisiaj o godz. 8 min. 86 w ieczorem . N a 
porządku  d z iennym  postaw iono  19 punktów .

P. R a p p o p o r t  o trzym ał  urlop  na dni 6, pp 
Z agórsk i  i L u d w ik  h r  W odzieki n a  dni 5.

S p ra w o z d an ie  W ydzia łu  kraj.  w p rze d m io ­
cie u tw orzen ia  nowej gm iny  ad m in is t ra c y jn e j  
pod nazw ą M a ;d an  w powiecie n isk im  (spraw, 
p. W ereszczyusk i) ,  p rzy ję to  w pii-rwszem c z y ta ­
n iu  i n a ty c h m ia s t  p rzy s tąp i ł  sejm do drug iego  
cz y ta n ia  ustaw y o u tw orzeniu  nowej g m in y  pod 
n az w ą  „ M a jd a n 1', k tó rą  przy ję to  n a s tę p n ie  także 
w trzeciem  czy tan iu .

W ydz ia ł  k ra j .  wnosi ustawę, nad a ją cą  g m i ­
nie m. K a lw a ry a  zeb rzydow ska  u p ra w n ie n ie  do 
poboru o p ła t  g m in n y c h  od napojów  s p i ry tu s o ­
wych i od piwa do końca r. 1896. U s taw ę  tę 
uchw alono  bez dyskusyi we w szy s tk ich  trzech  
czy tan iach .

Z kolei p. E .  J ę d r z e j  o w i c z  referow ał 
o p rzed łożen iu  W ydzia łu  kraj.  w sp raw ie  udz ie ­
len ia  gm in i  * m. J a ro s ła w ia  p raw a do poboru 
m yt z kopytkow ego. P. KoziebrocUki p rze m aw ia ł  
przeciw, a p. A. Jęd rz e jo w ic z  za udzieleniem . 
Zgodnie z w nioskiem  W ydzia łu  k ra j .  p rzyznano  
gm in ie  m. J a ro s ła w ia  praw o  to na trzy  la ta .

N a s tą p i ła  sp ra w a  poręki k ra ju  d la zaciągnąć 
sie m ającej przez gm inę  m. K rakow a pożyczki 
1-500.000 zł S p raw ozdaw cą był p. Skałkowski.  
K om isya  budże tow a wnosi p ro jek t us taw y ,  mocą 
której kraj p rzy jm u je  na  s iebie porękę za sp ła tę  
k ap i ta łu  i r a t  um arza jących  tej pożyczki. S ze re g  
w n ies ionych ,  obok p ro jek tu '  tej u s taw y ,  rezolu- 
cyj, zdąża do tego, aby  zabezpieczyć kraj od 
ew en tua lnych  u jem nych  skutków tej poręki ; aby 
zapewnić, iż pożyczka zos tanie zużytą na  cele 
p roduk tyw ne i pożyteczne. W niosk i komisyi bez 
dyskusyi uchwalono.

Z kolei p rzy ję to  sp raw o zd a n ie  komisyi b u d ­
żetowej o zamknięciu ra c h u n k u  funduszu  propi- 
nacy jnego  i funduszów" Pr opinaey jnvch  m ias t  za 
za r. 1889, 1890 i 1891.

N a  w niosek  komisyi d rogow ej p rze sze d ł  
sejm  do porządku dziennego n ad  pe tycyą  rady  
pow. buczackiej co dJ uw oln ien ia  je j  od p ła c e ­
n ia  funduszow i k rajow em u je d n o c e n t jw e g o  d o d a ­
tku do b e z p o ś red n ic h  podatków n a  w yw łaszczę 
n ' e gruntów7 pod kolej t ran w ersa ln ą  ; zezw o li ł  
a , * by re sz ta  z ogólnej kwoty 27.406 z ł ,  po 
S l ą ce u iu  r a t  do tąd  zap łaconych , została dc kasy
1000 ̂ z ł1 w PJac° nił w ra ta c h  rocznych po

_  . Przy.ięeiu do w iadom ości spraw ozdania  
w ydz>ału kraj z czynnośc i  d ep a r tam e n tu  VI. za 
czas o P 90 do koń-a  paźdz ie rn ika  1891, 
uchwalono o u e y ę ; g e jm WZywa rzad  o jak  
n a j s p i e s z n i e j  V ™ż8 trzJg n ię c ie  sporu g r a n ic z n e ­
go między * W ę g ram i w okolicy M o r­
skiego Oka „„iryrJL-pf.i.f'**1’ w yraża jąc  n a d z ie ­
ję, że przy ro - J § tego sporu sp raw ie
d l |wym żądaniom J« eałej pej-a i scanje sję
2adość. , , . ę
^ P rz y  tej sposobności p. O kun iew sk i D0. 
J ? / 08* z a rzu ty  przeciw za n d a rm e ry i  a w P 
gÓln0f* i ,  że m ięsza  Się ona w sp raw y  wyborcze. 

2  kolei p rzy ję to  do wiadomości sp raw ozda -„ ko le i p rz y ję to  «« "  , 7  v  ,
m  A  Czy n n o śe i  ]I. dep. W ydziału k ra jow ego  o

inno r e (ir’tyeza spraw finansowych . u c h w a ­
lono e n  b j J 1 0 w arunkach  za tw ie r-

0  god,z - pół do Jedenastej m arszałek  posie-
-  o , L L j a c n » s l « P » « » i‘ 

o godzinie 4 p o p 0j adłliu> J ‘

. . .  Lwów d. 6- kwietnia.
D ; S e e Pół S i e n i e  rozpoczęło

si? °. 7 wezora is  5 P*>połud£iu, przyjęciem
protokołu z wczora jszego posiedzenia  i odczyta-
niem p e t y H czb a  w ynosi już  1752 a
k ,óren ° d n l c y a c b  8yd„Z,a?u kra j.  jako  do komi- 
syi.  P rzy  P 8 » m  pow. bobreckiego o
zapomogę . p rze® aw ia ł  pose ł  T el isze:
wski, P°Plł J H a c z ó w  o 7 ’ a Przy Petyc-yl
R ady  P0 W- Kiye m e n s D z ie d u Ps° y c°k̂  d la  pogorael- 
cow. —  P-. , komisvi J ? kl» *ąda]ac, aby
odesłano 81% Qa . f e to w e j  dla załat-

. gie tem u i d o m a i r f '  P h r z a n ° wsklsprzeciw ia § , . , ga  8lę odes łan ia
jej do W y d z ia łu  kra j . ,  co też  u -e h w a lo n o .

' 7  norzadku dz iennego  u d z ie lo n ,  i> A •
w i  liczce koncesyą na  la t  5>a j  J adzie

pow. w drodze powiatowej T)0u° Pob ' e "
r a m a  m yta  “ a ^  żelaznego  i A ^ - k i - K o -

K ra k o w e m  mifldi? Z w ie rz y ń c e m  a L ę b n ' i t m f ,° d 
S p ra w o z d a n ie  k o m isy ,  g o sp o d a r s tw a ^ “ rai 

z p e ty cy i  W y d z ia łu  p o w ia to w e g o  w S o k a lu  0 r e ­
g u l a c j i  rzeki Bugu z d o p ły w a m , ,  p r z y j ę t ™  
b a z u ją c  pe ty cyę  tę r z ą d o w i  do  u w z g l ę o I n i e J i ^  
W y d z ia ło w i  kraj .  p o lecon o ,  by  s ię  z a j ą ł  o s u s z e ­
n ie m  b a g ie n .

W sprawie petycyi gm. Szczepancowy pow. Petersburg d. 6. kwietnia. Dzienniki 
Krośnieńskiego o regułacyę Jasiółki — poleco- tuteiaze zaznaczaia pewne objawy, z których 
no Wydziałowi kraj., by sprawę zbadał, wzglę- .j . 6 . kj ż Niemczech na-
dme roboty ochronne zarządził. u o t .u j ,  jouuu ,

Nastąpiło sprawozdanie komisyi gospod staje zwrot nieco życzliwszy dla Rosy., 
kraj. o popieraniu kultury krajowej na polu bu- woje Wremia  upomina jednak, aby m e oada- 
dowli wodnych. Imieniem komisyi p. Jan  T a r - . wano się złudzeniu co do istotnych sympatyj 
nowski przedstawia piętnaście wniosków. Niemiec, te  bowiem zbyt ściśle są związane

Wnioski te wszystkie przyjęto po dłuższej ‘ z A ustro-W ęgram i, aby można mówić o trwal- 
dyskusyi w brzmieniu, proponowane* przez k o - : vm d  Nj j korzyśd zbliżenia
misyę, ze zmianami, wniesionemi przez pp. Kle- ■ j  «  . J
mensa br. D z i e d  u s  zy  c k i  e g o  i Stanisława 1 B1« do Zdaniem Nowosti,  przywrócenie
J ę d r z e j  o w i c z  a. Ze względu na brak miejsca lepszych stosunków między Berlinem a
zarów no  wnioski komisyi ja k  i z m ian y  u chw a lo ­
n e  podam y  ju t ro .

G odzina 6 posiedzenie  t rw a  dalej.

Ostatnie wiadomości.

Pe­
tersburg iem  wówczas tylko byłoby możliwem, 
gdyby rząd niemiecki wyjaśnił szczerze, jak  
daleko sięgają  obowiązki trój przymierza wo­
bec polityki bałkańskiej A ustro-W ęgier ,

P etersb u rg  d. 6. kwietnia . Dzien­
nik urzędowy ogłasza nominacyę dotychcza- 

Z Berlina donoszą: Wczorajsza narada mi- sowego dyrektora  warszawsko-petersburskiej 
nistrów trwała 4 godziny. Dyskusya miała być kolei, Sumarokowa, na  prowizorycznego dyre- 
bardzo ożywiona. Jak  słychać, Caprivi ponownie k tó ra  departam entu kolejowego w minister- 
podał się do dymisyi. Nie było go wczoraj w , gtwie komuuikacyi. 
pruskiej Izbie posłów. J

Rząd zamierza wnieść w rajehstagu przed- B elgrad  d. 6. kwietnia. Rząd wniósł
łożenie, dotyczące odszkodowania rodzin rezerwi- przedłożenie, mocą którego ma być upowa- 
stów w czasie powołania na zwykłe cwiczema. i , . , • a

W łonie pruskiego stronnictwa konserwa- , Pob°ru nadzwyczajnego dodatku
tywnego dokonuje się obecnie rozłam pomiędzy i do podatków bezpośrednich na Cele wojskowe 
wojowniczą frakcyą, reprezentowaną przez K reus  , J a k  dzienniki donoszą, zamyśla rząd wyma- 
Ztg.,  a umiarkowanymi konserwatystami, których gać 20  procentowego dodatku, któryby w da- 
organ Consetvatives W ochenb’att, wystąpił w c z o - jnym razje sj u^ j  z z  podstawę pożyczki w su- 
raj w sposób niebywale namiętny przeciw kory- mje 3G do 4Q u  f  k6 
feuszom „ostrzejszego tonu*.

__________________  5.ona d. 6. kwietnia. Pierwsze posłu-
Papież przyjmował onegdaj na długiej au- nowego a jen ta  bu łgarsk iego , B .m itro-

dyencyi ambasadora francuskiego br. Lefebvre u su ł tan a  trwało trzy kwadranse. S u łtan
de Behainp, który nazajutrz wyjechał do Paryża, wyraził ubolewanie z powodu zamordowania
Jak Pol. Oorr. donosi, w paryzkich kołach dy- Wulkowicza i oświadczył, iż pragnie , aby
plornatycznych krąży pogłoska, że nuncjusz pa- Bnłgarya w zupełności u fa ła  swemu zwierz-
pieski msgr. Perrata zostanie w najbliższym , • o w a \ n- i
czasie zastąpiony kim innym. chnikowi. Sułtan  podarował Dimitrowi pu-

_________ szkę na papierosy w bry lan tach  i cyfrą suł-
tańska .

P r z y j e c h a l i  do L w ow a
dnia 5. kwietnia.

E o f J  K rakow ski. E. Kobrzyński z Drohoby­
cza, dr. I .  Olpiński z Trembowli, I. Małaszowski ze 
Lwowa, E. Klemensiewicz z Grybowa, Z. Piszczko- 
wski z Warszawy, B Żardecki z Łańcuta, M. Wo- 
laniecki z Trembowli, ks. M. Siezyński z Czernicho- 
wiec, W . Chri z Gorycyi, M Treter z Topolnicy, K. 
Lubaczowski z Rawy ruskiej, D. Kułaezkowski z Kra­
kowa A, Ciechanowski z Krakowa, K. de Schwar- 
zenberg von Czerny z Krakowa.

H at l Centralny. M. Zwoliński z Gniły, ks. 
D. Kurzyński z Kreehowa, W. Filner z Medenic, W. 
de Geistmann, M. Goldberger z Wiednia, B. Guk z 
Bursztyna, R. Wybranowski i  Mszkowic, B. Czajko­
wski z Kowalówki, L. Ney ze Złoczowa, I .  Safir 
z Tarnopola.

Hotel Im peria l. M. Dydyński z Raciborza, T. 
Romer z Krakowa, A. E lu lim ka z Myeowa, I. Ko­
siński z Zazuliniec, Z. Obertynski z Hlujcze.

H otel Zorza. G. Szawiowski z Przewłoki, J .  
hr. Tarnowski z Chorzelowa, A. Fedorowicz z Rze­
szowa, ks. C. Jahner z Tarnopola, A . Leszczyński 
z Dabłociec, J .  hr. Potocki z Rymanowa, M Bryk- 
czyński z Pacykowa,

Hotel K ukną . D. Rogowski, I. Janiszewski ze 
Zborowa, B. Kaucki z Wereszycy, E. Yeyrat z P a ­
ryża, A. Sienkiewicz ze Stubnego, Ł. Kurczyński 
z Uhnowa, K. Mlady ze Starzysk, dr. Jigerman z 
Drohobycza.

I O lD U S Ł J L K K .

(SnkrykŁ ta t i r  lUdakojl, ktśra tr i  ia d u i
.-:*4 fs  ssSs Łśarw 5J»

W edle Tim esa  zam ierza  ca r  odbyć podróż 
po E u ro p ie  i być n a  d w orach  we W iedn iu  i B er­
lin ie ,  jak o też  za w ita ć  do P aryża .

I Londyn d. 6. kwietnia. W Durham 
I panuje nędza okropna. Z powodu strejku gór-

---------------  i ników w kopalniach węgla postradały zajęcie
Z Sofii donoszą: Stambułów przyjmował krocie tysięcy innych robotników. W Cleve- 

emigrai-tów Iwanowa i Bruszewa, którzy po ' land i Y orkshire  ginie z głodu 20 0 0 0  osób, 
otrzymaniu zapewnienia, iż władze puszczą w zawisłych od zajęcia w fabrykach żelaza.

Pf« roka.
m a te ry a ł  rzu c a  pełue  św atło  n a  kn o w an ia  i sp i-  1 S t r a j k u j ą c y  c n w ie ją  s ię .  W  L o n d y n ie  z a n o s i  
ski em ig racy i bu łgarsk ie j  w espół z a g e n ta m i  [ s ię  s t r e j k  d o ro ż k a rz y .
p an s law is ty cz n y m i i w y ja ś n ia  zam achy  sk ry to  
bójcze, k tó ry ch  ofiaram i padli W ulkowicz i mi- 
Dister Belczew. Z ezna l i  o n :, iż i s tn ia ł  także plan

L o n d y n  d. 6. kwietnia. Z sądzonych 
w Stafford, oskarżonych o spisek atiarchis-

za m o rd o w a n ia  a g e n ta  dyplom atycznego  G o r a n o - 1 tów  z Wallsal, skazano trzech na 10 la t  do 
wa i k i lku  in n y c h  w y b itn ie jszych  o s o b i s to ś c i1 ciężkich robót, a  jednego, który się przyznał,
b u łga rsk ich .

TelegramyGazety Narodowej.
P r a g a  d. 6. kwietnia .  Sesya 

czeskiego zam knię tą  zostanie 12. bm.

B e r l i n  dn ia  6. kwietnia. W yszedł 
w h śn ie  4 tom pism Moltkiego, którym się

sejmu

na 5 la t ;  resztę uwolniono.
Londyn d. 6. kw ietn ia .  Daily News 

donoszą z Konstantynopola, że zamknięto 
już  wstępne śledztwo co do m orderstw a W ul- 
kowicza wykazało, iż aresztow ane przez po- 
licyę turecką dwa indywidua, Georgij i Chri- 
sto, są mordercami i pomocnikami morder­
stwa.

N o w y  J o r k  dnia 6. kwietnia. W no- 
t wym Orleanie zgorzał wielki skład surowej 

właściwie te  pisma poczynają. Germania bawełny; szkoda wynosi około 5 milionów zł. 
(główny organ katolików niemieckich) nb >- ( Celom spisku anarchistów, uwięzionych w Bu- 
lewa nad Molikego wyzuaniem wiary, mia- Ayres, było zamordować prezydenta Pel 
noMcie nad
że najwyższą r . ----------- ------------------ , , . . .
uznawał przeto w reiigii żadnej powagi, w różnych częściach miasta.
która przecie je s t  w państwie nieodzowną. I

.  . . . . txt - W ied eń  dnia 6. kwietnia godz. 2 min. —
B e r lin  d. 5. kwietnia. Wczoraj roz- p0 południu. Akcje kredytowe 311*75 Akcje al- 

puszczona na giełdzie pogłoska, że Capriyi pejskie Tow arz .  górniczego 6 1 50. Akcje wę-
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ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarzy 
zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 10 ct., 
rolka 120 pig- 1 złr. Przed naśladownictwem ostrzega 
się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone 
jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym: 
w czerwonym druku „św. Leopold11 z naszą firmą „Apotheke 
zum heli. Leopold, W ien, S tad t. Ecke der Spiegel- 
und Plankengasse“. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
PP-: P. Mikolascha, Z. Ruekera, J .  Beisera 1 A. Skle- 
plńsklego.—W K ołym yi: w apiece p. W ltoslawsklego.

Przypominamy, że p. Chassaiug otrzymał 
m e d a l  złoty na wystawie w r. 1889 w Paryżu .

Ogród na strzelnicy miejskiej we Lwowie 
wraz z restauracyą, wszelkiemi przynaleiytościami i 
trafiką zaraz do wydzierżawienia. Bliższa wiadomość 
u Leona Bratkowskiego 1. 5 nl. Łyczakowska, Lwów.

Z m i a n a  m i e s z k a n i a

Dr. Kazimierz Godlewski
i akuszer

640

lekarz chorób kobiecych 
mieszka obecnie 

ul. K a ro la  L u d w ik a  N r. 7.

A D W O  K A T
u s tę p e m , w k tó ry m  p o w ia d a  j 'S r ' n i e o v ) tu d z ie ż  b y ły c h  p re z y d e u tó w  R o e c a  TY-p ^ f o r i i o l o T i r  7 ł w C T P W c l r i  
p o w a g ą  j e s t  ro z u m . M o ltk e  n ie  1 1 I l trp > a  to  ? rz e z  w y w o łan ie  z b ie g o w isk  A J i -  U L d U l o l d W  AJ U J  O M j W  O I l l

635 mieszka

we Lwowie ul. Hetmańska 1. 10.

znów  p o d a ł  s ię  do d y m is y i ,  j e s t  w y m y s łe m ,  j g ie rsk ie  B a n k u  k redytow ego 342 — . A kcje  B anku  
P o d a ł  on ty lk o  p ro śb ę  o u r lo p  u a  k u r a c y ę  w a gg l ”: a,,Et;rj ack iego 148-75. Akcje U n io n b an k u  
k a r k h a d y i f i  I 7&- A kcje  kolei Karol* L udw ika  211-75.

, A kcje kolei P ó łn o cn e j  282 ‘50. Akcje kolei P o łu -  
W r o c la w  d. 6. k w ie t u i a .  Z k o p a lń  dn iow ej ( L o m b a rd y )  86 50. Akcje kolei A1- 

w M y s ło w icac h  w y d a l i ł a  p d i e y a  p r u s k a  w sz y s t -  *o dzkiej ( losy  tu reck ie )  — . Akcje kolei P ań-

k ic h  8 0  ro b o tn ik ó w  g a l i c y j s k i c h  i o d s ta w i ła  w ’ c^ j  2 4 7 .75' A k c j ^ k o i ^ w ^ e r l k o - p ó l ^ J c o - ' -  
i c h  za  g r a n i c ę ,  a b y  z ro b ić  m ie js c e  k ra -  w schodn ie j  200-— . Losy k om una lne  w h d eń sk ie  
joy ico tn .  j 156 25. A kcje Tow. tu reck iego  ty toa^ i

d n i a  6. k w ie t n i a  W edłna-  GalicV ° bli? ” i p dem n. 104‘90 Aknie kolei
7 . ■ a 7 ie i l l i a - w e a i o g  mółnoeno-zachod. (lit.  B. E lb e fh a l )  231 75  Lnsv

m y ś lu i ,  w o lu o k o n s e rw a ty ś c i  regu lac ji  Cisv 1 3 5 ' - .  A kcje  B a n k u  dl* kraićw
k oronnych  206-80 Akcje B »nk v e re in u  112-— .
R osy jsk i  rubel pap ierow y 121-—

4 7 io %  ren ta  w spólna — .  5 %  r e n ta
aus tr .  pap ierow a — .— 4°/0 r an ta  aus tr .  złots

R e n ta  4 %  węg. z ło ta  108-50. 5 %  rc u ta
węg. pap ierow a 1 0 1 9 5  N apoU ondory  9 4 i y 8.

H a m b a r g
łlam b. Corr. wolno
i narodowcy liberalni, wniosą niebawem w 
sejmie pruskim  rezolucję upraszającą, aby 
rząd jeszcze w bieżącej sesyi wniósł projekt 
o dotacyi szkół ludowych ( J e s t  to część za­
rzuconego przez rząd projektu szkolnego).

| » a r y i  d. 6. kwietuia .  Poczynione w ^ 8rki 58-10 
różuych stronach F raacy i odkrycia dowiodły, 
że anarchiści mogli dostać dynam itu  tyle, ile 
chcieli. Na dolinie R ully  pod Chagni ( d e p . '
Sekwany i Mamy) wykopano 100 nabojów! 
dynamitowych, w Leyignan w drewnianej szo- j  
pie 12 kilo dynamitu D. 1. m aja zam ierzał!
Ravachol wysadzić w powietrze conajmniej 12 
kamienic w powietrze. !

, ,  . - n i  . , B* ku hipot«oŁnf>go p« 80° 300 %t w
U r a k s e l a  d. 6 kwietnia. Delegaci obu B-tOm g*ń>. gai po et. w. *. ,

belgijskich frakcyj l i b e r a ln y c h  zawarli na j n  iAaij eseto^me n, too sł.
podstawie powszechnego prawa głosowania U Ba. At. Upojnego gafie. 5% loa w 40 lat ICO 60

n ± i , r ° 8tr wc* 1 M ia rk o w a n i  liberały za-!  ; ;  ;
f  i  •, 8‘’ Ie P° połowie kaudydatów, i być

- t ’ Przyszłe wybory skończą się zwy-
cięztwem liberałów.

Z a r y c h  d. 6. kwietnia.
Greifeusee zatunął parowiec 
ładowania pasażerów.

Wiadomota! giełdowa.
Lwów duia 0. Kwietnia (Z Itby handlowej). 

I. Łhe> ja ystuh}.

Kolej
Kolej

gaiic. Karola Lndw. 200 ał. m k. 
Lwów-C*«m.-J»Bsha po 200 1 1. w

płacą 
210 25 
245 —

27

ład.-
213 25 
243 -
230
216

■ .  » .  <* 'PBanko krajowego 4 '/«'/„ 1®» w 51 
Towara. kred. gab aiemsk. 5*)0 .

aU A
107 50 

98-25 
98 uO

. . .  f ' 0 . 10*- w 417* 1-
„ 4%0/» Im . w 521.

'  4- ,. Ił* w GS !a'._
„  n  -

[1 1 . ijgt^ (Uuine na 10. «t.
Gal. Zakf. kred. włość, w likw. (d. 6*/,) 3°/0

Na jeziorze 
skutk iem  p r z e - 1 

# Dzięki ciszy utonęło ^  iiałi- m en,-, 01/ 3/
tylko 3 mężczyzn 1 jedno  dziecko.  ̂Ogólnego rolmc^iWtowegó %

eaficji i BrkowmT w likwłdaai 8 „  -w. 
los. w 15 lat - -

IY. Obligi *» 100 *ł.

9€ 80 
9510 
99-40 
94-70

57
5 5 -

10' -30 
108-2C

98 95
99 20

97 50 
95 80 

10010
95 40

60 -
58 -

Paryż d. 6. kwietnia. W  biurze p 0- 
licyjnem miała miejsce eksplozya dynamitu 
Jeden z agentów policyjnych został ska le ­
czony, szyby w oknach uległy  zdruzgotaniu . propin»óńne^4°/o

Przybył
, L ^ r r r r »  n A P . i a t r i a m  n f l m ń h a l  A r  '

tu taj 1

A l e k s a n d r y a  d. 6. kwietnia P rz y b y ł1 - nkow' fundussn pr#piu- -JJU4g° * 
• osobnym pociągiem odjechał do K a iru  1

Ach met Ejub basza, nadzwyczajny komisarz
fnltański, wiozący ferman instalacy jny  dla
nowego eheóyw - W porcie przyjęły go „ l a -  

5 • „Ha i angielskie wojskowe z hono-

P r t e r e b o r g  i -  «•

» t o . ^  « k “ to k

Kek. banku krajowego 5°/0 w. a. I. e®.
II. em. . 

w. aP*»yoaka krriowa ■ roku 1878
* ,  i  rok* 1883 A‘/»%

.  *°y. • ■ • •
Y. Lory.

Staucławowa .

Dukat ceoarsk! . . 
Napeleondor . . . 
Półńnpeijał rosyjaki . 
Bubel roiyjeki irebrny 
Bnhel roayjski papierowy
100 marek niemieckich .

YI. Monety.

50— —

. 104-50 105 20

. 93 20 93.90

. 100 80 101 5 i
. lfO - 100 70

101-- 101-70
104-50 —
97-60 9S 30
9 1 - 9 )-70

21-— 2 8 -
29.— 3 1 .-

. 5-55 5-65

. 938 9 48

. 960

. 1-23 133
. 120 1-22

67 80 58-40

Pociągi kolejowe.
(Według zegaru lwowskiego. — Od 1. października 1891 r.)

Przychodzą do Lw ow a:
Z K rakow a: o godz. 403 po południu pospieszny 

7-15 wieczór, 9'28 wieczór i 8-50 rano osobowy.
Z Podw oloczysk i Brodów : (na główny dworzec) 

o godz. 2‘20 po południu pospieszny, 7-30 wieczór i 3‘15 
rano osobowy; (na Podzamcze) 2 08 po południu pospieszny, 
7-1 wieczór i 238  rano osobowy.

Szlakiem  od S try ja :  9 07 rano pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, Lar 
woeznego i Stryja. — 3-46 po południu pociąg osobowy ze 
Suchy, ’ Chyrowa , Husiatyna , Stanisławowa i Stryja. — 
11-48 w nocy pociąg osobowy z Nowego Sącza, Chyrowa, 
Husiatyna, Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, hawo- 
eznego i Stryja.

Szlakiem  od B e łz e a : 8-26 rano pociąg mięszany 
z Kawy ruskiej. — 4-22 po południu pociąg mięszany zSo- 

( kala i Bełzea.
Szlakiem  od C zern i-w iec : 6-53 ano pociąg osob. 

! ze Suczawy, Ozerniowiee i Stanisławowa. — 1'58 po połu- 
f dniu z Bukaresztu, Jass, Czemiowiec, Stanisławowa i rlu- 
I siatyna. -  7'59 wieczór pociąg pospieszny z Bukaresztu, 

Jass, Czemiowiec, Stanisławowa i Husiatyna. 11 "58 w nocy 
pociąg osobowy z Kołomyi, Stanisławowa i Husiatyna.

Odchodzą ze Lwowa:
Do K rak o w a: o godz. 2‘23 po południu pospieszny, 

8 30 wieczór, 415 rano i 7 20 rano osobowe.
Do Podwołoezysk i B rodów : (z głównego dworca) 

o godz. 411 po południu pospieszny, 10 35 wieczór i 9'50 
rano osobowe. (Z Podzamcza) 4-22 po południu pospieszny 
1105 wieczór i 1015 rano osobowe.

W k le ru n k n  do S tr y ja :  626 rano pociąg osobowy 
do Stryja Chyrowa, Nowego Sącza, Lawoeznego, Munkacza, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. — 10 50 przed po­
łudniem pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Suchy i Sta­
nisławowa. — 8-24 wieczór pociąg osobowy do Stryja, La­
woeznego, Munkacza, Budapesztu, Chyrowa, Suchy, Stani­
sławowa i Husiatyna.

W  kierunkn do Czerniowiee: 5-24 rano pociąg 
osobowy do Stanisławowa i Kołomyi. — 9-16 rano pociąg 
pospieszny do Stanisławowa Czemiowiec, Jass. Bukaresztu, 
Husiatyna. -  4 30 po południu pociąg Mob°wy do Stam- 
sławowa, Czemiowiec, Jass i Bukaresztu. . 19 ®
pociąg osobowy do Stanisławowa, Czemiowiec, Suczawy i 
Husiatyna.

W kierunku do BeŁsct : 9-25 rano pociąg mięszany 
do Bełzea i Sokala. -  616 po południu pociąg mięszany 
do Rawy ruskiej.

Plakatów rozkładu jazdy na szlakach ko. ei Państwo­
wych w Galicji nabyć można na każdej stacji po cenie 
6 ct., a książeczki w formacie kieszonkowym po 5 ct. za 
sztukę. . . .  ,

Gdy zegar czasu ś r o d k o w o  -  europejskiego wskazuje 
godzinę 12, to wskazuje zegar

w Czemiowcach . . ■ •
w Podwołoczyskach i Suczawie 12 44
we Lwowie  .....................
w Budapeszcie . . 
w Wiedniu
w Pradze...........................

12-35
12-16
12-06
11-58



GAZETA NARODOWA z Czwartku iuia 7. Kwietnia 1892. Nr. 84

D R O BN E OGŁOSZENIA
p o  <eneie od Y yrazs .

ZAKŁAD wodoleczuiczo - klimatycznej
„Marjówka“, otworzyć się mający koło, 

Lwowa, poszukuje zdolnego kąpielowego i, 
zdolną kąpielową. Oferty przyjmuje Zarząd, 
realności' Emila* Bertemiliana Brajcra_ we 
Lwowie. 358

OSO BA , lat 26, szuka skromnego utrzy­
mania. Względne oferty pod adresem : 

Zofia L , poste restante Lwów. 274

C
E N T R A L Y E  BIU RO  spraw unków  dla

prowincji Lwów, Kopernika 11. 243

JO TO M IN IA TU R Y  pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2.

V A J T A Ś S Z E  źródło do nabycia dobrycli 
i i  towarów korzennych i wyrobów mły­
narskich w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, nl. Wałowa 1. 11 224

IEM O JO W SK IEG O  tutki nieklejone są 
i znakomite. 2-q2

Dl a  W Ł A ŚC IC IE L I DÓBR ! Przepro­
wadzam w krótkim czasie i prawie bez 

wkładu organizaeyę gospodarstw rolnych 
według „specjalnego11 systemu gospodar­
czego, zapewniającego wysokie podniesienie 
produkeyi i rentowności. Właściwe wyna­
grodzenie dopiero po osiągaięctu rezultatu 
Bliższa wiadomość pod adresem „Organiza- 
to r“ ptst. rest. Iwanezany, koło Zbaraża

PSZCZELARZ raeyonalny, również pi 
sarz ekonomiczny, w mło 'ym wieku, 

kawaler, posiadający chlubne świadectwa, 
poszuknje posady w kraju. -Łaskawe zgło­
szenia pod adresem : J. Konarski, w Horo- 
dyszezu, poczta Założce. 272

KORZYSTNE nabycie stale rentownego 
domu we Lwowie. Wskaże p. Poliński, 

dyrektor stenografii w Sejmie. 273

UYMARZ oraz tapicer i dekorator, pozo­
stający obecnie pięć lat na jednew miej 

seu w wielkim m ajątku, poszukuje podo 
bnej posady zaraz na ordynaryą. Franci­
szek Markiewicz w Leszniowie, poc-zta Le- 
szniów. 271

Ar t y k u ł y  g u m o w e ,  domowe i le­
karskie. Hegary. Prześcieradła gumowe 

i wszystkie potrzeby dla położnie akusze­
rek i szpitali. Prezerwatywy, tuzin od 9u 
et. do 3 złr. (pod dyskreeyą). (lennik pre­
zerwatyw gratis i franco wysyła: Pierwsze 
polskie prtedsiębio: stwo wysyłkowe Albina 
Krajewskiego, Wiedeń, I. Giselastrasse 1.

Koncesjonowana 8408

nauczyciel Mcóff
może zaraz  w yjechać do dom u p ry ­
w atnego  w eelu ud z ie la n ia  lekcyj. 
Z g ło sz e n ia :  M iąezyńska,  K y n j k

Rutynowany

N a j l e p s z e  O p e r n id lo

/  IV1 E D E N

W M  35 Ulfi 1835

y ^ E R H I B Ł O
to n ie  zaw iera  w sobie w itry o le ju , 
daje łatwo bardzo czarny  lśn iący  

p o ły s k , czyni
k U  ó r ę  t  v  VI u l a .

Do nabycia wszędzie.

Zwraca się uwagę w własnym in- 
tere ie Szanownej Publiczności, aby 
wyraźnie domagała, się

Czernidla Fernolendfa
i kupowała wyłącznie te tylko pu­
dełka, na którycfi znajduje się napis

„ F E R N O L E N D T - * ,
namnożyło się bowiem pełno falsyfi­
katów, do złudzenia naśladujących 
moją etykietę i winietę, ezem w błąd 
kupujących wprowadzają.

2510

I

m  |  ■ |  3i03Anglik
•y s łc ż o iy  k ap i tan  m a ynark i,  w śre- 
•ni n w iek ’, po3zukujc m ie jsca  jak 

a r a l b o  nauczycie l  j ę /y k r  
.ng ie lsk ieg0. —  B liż rza  wiadomość 

w a d m in is t r - e y i  p o i  l i t .  F. G.

M A G G I przyprawa 
do zupy

podnosi w n.ijwyższym stopniu smak zupy.
W flaszeezkaeh począwszy od 4) ct. u 

S ta n is ła w a  M ark iew icza  we Lw ow ie.
3423

Sadzonek
modrzewia , jesiona , akacyi,
dwuletnich, silnych, po 5( 00 sztuk każdego

potrzeba zaraz
do k u l tu r  wiosencych.

Oferty z opakowaniem i dostawą do najbliż­
szej staeyi upraszi nadesłać : Z arząd  (lóbr 
O dnów, p. K ulików . 3417

stare i nowe sprzedaje 
3139 najtaniej

EM IL WEINEfi
Wien I., Sa lz thorgasse  4

wtzeJkiego rodzaju. 
Katalogi za nadesła­
niem 1 ct. w mark.
A g eu tó w  po szu k u jem y .

H. BOCK, Wien, III., Hauptstr. 72.
3437

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
W « * d a  g o r ż k a

Korzyści S a i l e h n e r a  ź ród ła  H n n y a d i  J ń ą o s  wedle orzeczenia  
3506 p ie rw szych  p o w a g  le k a rsk ic h  :

w  szybki, pewny i łagodny skutek, - w
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed bezwartośeiowem naśladownictwem żądać wyraźnie
S A N L E H N E ItA  W O D Y  G O R ZK IEJ

nauczyc ie l  szkół m ie jsk ich  we Lwo­
wie , p c s .u k u je  lekeyi w m iejscu . 
Ł ask a w e  zg ło sze n ia  p rzy jm ie  P au  
K., g m a c h  S k a r b k o w s k i , I I .  piętro, 
drzw i 36. 3442

W  K o z ło w ie
p o c z t a  M i l a t j n  n o w y

są na sprzedaż 3416

szczepy
gruszek po 60 c t . ,  jabłek p< 
50 c t . ,  róż sz c z e p io n y c h  p r z e s z ł e ­
go roku do 5 00  sztuk, po 60 ct

KBBBŁ^nglŁ

FOSFORAN ŻELAZA
L E R A S A ,  doktora nauk ścisłych.

Płyn ten , jed y n y  k tó ry  zaw iera 
w  swym  składzie p ierw iastk i ko­
ści i k rw i, jest nader sku tecznym  
pzzeciw niedokrwistości, boleściom  
żołądka, bladaczce, białym upła- 
wom,i nieregulamości miesięcznej 
u kobiet. Ł atw y do straw ienia , 
bardzo często je s t zalecany przez 
lekarzy kobietom , dziewczętom , 
ja k  rów nież w ątłym  i delikatnym  
dzieciom.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolaseha, 
Wewiórskiego , Ruekera, Sklepinskiego i 
Beisera. 3167

' l i

sodowo-litowa
woda szczawiowa.
N iezrów nana  w skutkach przeciwko gość­

cow i i  c ie r p ie n io m  p ęch e rza  Z pov o lu  
znacznej zaw artośc i kwasu, węglowego wy­
borna ja k o  napój o r / .-źw ia jący .  O bjaśn ie­
n ia  w m ie jscach  sprzedaży , lub  w dyrekeyi

Zakładu ktipielowego R adcln, w Styryi.
Odprzedających poszukujemy. 3414

Apteka J. Purgleitnera w Gracu
Styryjski sok ziołowy, za flaszkę 88 et., przeciw kaszlom, chrypce cierpieniom 

piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony.
Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuca i 

piersi, nadto w/macnia kości u małych dzieci. Flaszka 1 złr.
Dr. Wuchta maść roślinna , za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 et., przeciwko 

gośćcowi i reumatyzmom 
Englhofera esencja na muszkuły i nerwy, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat rośliu.

Wszystkich powyższych przetworów dostanie w mojej aptece. Zamawiać 
można za zaliczką. 3354

S k ła d  w W ied n iu : J .  W e is , M oliren-A potheke , I . ,  T uclilaubeii 27.

im

nowy zakład 3367ii
I ? 1 * " 1 * ■  ■  w pa | acu hr, Fredry

urządzony  w ed ług  na jnow szych  w ym agań , 
otw a rty  od godziny 9. bez przerw y do godz. 6.

Ceny zwyczajem we Lwowie ustalone.

Gdy mi potrzeba inserować
w d z i e n n i k a c h  k r a jo w y c h  lu b  z a ­

g r a n i c z n y c h  to zawsze usku­
teczniam to najtaniej p rz e z

C en tra ln e  3213

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika 11.

W Y R O B Y  S P E C Y A L N E

PARFUMERYA
ADX YIOLETTES de PARMĘ

ED. PINAUD
Bydło................ Ani Yiolettes de Pannę
iistocyi dia chustek A n i Y io lettes de Parmę 
Woda tuaiotowa.. A m  Y io lettes de Parmę
Pim adi A m  Y io lettes de Parmę
olejek...............Am Yiolettes de Parmę
Puder ryżowy Am Yiolettes de Pannę
Issmetyki Am Yiolettes de Parnie
37 , B o u l1 de S trasbourer, 37

|  w Białej pod Rzeszowem
j J  poleca

S mączkę parzoną z kości, mączkę rogową i superftsfat 2 
5 po m ożliw ie najniższych cenach •
2 i poręcza  n ajw yższą  zaw artość kw asu  fosforow ego i azotu . 2

' 0  0
S S a S B S t l ł l B I B I t S I t B I S B B B B B B B  • • S B B B B B M B H a S f i M B S B I

SYNAPIZMY K1GOLLOT
M u s z t a r d a  w  A r k u s z a c h

Środek dogodny, pew ny,s i ln ie  odprowadzający na zewnątrz  -
Nl KZHI* i >NY W KAŻDYM DOMU *

Dla uniknienia  fałszerstw w ymagać własnoręczny podpis' 
koloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach.

Znajduje się we wszystkich aptekach.
S k ł a d  g ł ó w n y : w P a r y ż u ,  2 4 ,  A v e n u e  V i c t o r i a .

O  — ■ ■  a i  « * .

V  J L  1S T  J A  M  X  -  I d l  Y J M J U S C  ■ ■  j * .  ~WJ
Allen Denjenigen, welehe iiber die Vorgange au f  dem Effektenmarkte objekt v unteiriehtet sein wollen, diene die osterr.-ung. Finanz Rundschau zur Informa­

tion. Dieses Blatt bemuth sich, in den Kreis seiner Besprechung Alles das zu ziehen, wa3 fur den Effektenmarkt und nicht allein fiir die heimisohen bórsen von 
W esenheit ist und ermoglieht es dadurch dem Kapita lis ten , sowohl wie dem Spekulanten, sieli iiber die Vorgiinge zu informiren und iiber dieselben ein eigenes 
Urtheil sich zu bilden. Das Blatt ist belehrend und anregead, objek*iv und ohne einseitige Raltung. — Jahres-Abonnement , 52 Nummern, einen Gulden. — 
Probenummer gratis. ________ 3435 A d m in is tr a tio n : W ie n , I . B e z ir k , W a lln e r s tr a sse  11.

Jedynym i wyłącznie w użyciu przyjemnym naturalnym środkiem.^rozwalniającymijes

WODA GORZKA
nazwana 33GI

Nie wolno używać cudzych na­
zwisk, herbów, tytułów itp.

Jeden z  rodziny hr. Baworowskich.3446

Królową 
wód gorźkich,

Uznana chlubnie przez wszystkich lekarzy, — 10 złotych medali z w&zy&tkich wystaw. — Znana w catyin świecie. — Wszędzie cło nabycia. — Należy wyraźnie żadać: 
FRANCISZKA JÓZLFA wody gorikiej, unikać starannie innych wód, nazwanych: „Ceaarscr' lub „Budzińską1* wodą gorzką. “ Byrehcya w Budapeszcie.

Majątki do sprzedania.
N jwo założone T owarzystw o akcyjne m i  n a s t ę p u j ą c  m ają tk i  (n ieru- 

chomoś i) do sprzedani* z wolnej ręk i p td  d godnemi w a r u n k a m i :
1) Majątek ziemski skomasowany, w Góraych Węgrzech w komitacie 

Saros, l 3/4 mili od Eperjes, s tacja  poczt;wa Szt. K e re sz t , składający się 
z 250 morgów ornej ziem', 7 morgó v łąk, 181 morgów pagtwiska , 87 m 
lisu  i 24 morgów prz strzeni woln j od podatku, r .zem  552 morgów,

2) M-jątek ziemski skomasowany, w Górnych Węgrzech, w komitacie 
Saros , 1>/j m li od E,.erjes, w AudrasvagiS i Buj ik, składający się z 137 
morgów ornego gruntu, 7 morgów ogrodu, 1 morg łąk i i 2 (0  morgów lasu, 
razem 432 morgów. Oba te majątki graniczą zt sobą

3) Majątek ziemski skomasowany, w Górnych Węgrzech, komitat Zem 
p l in , 1 mila od Sztropko, w M ozócz, składający się z 29 morgów r rneg>
gruntu, 7 morgów ogr d u , 4 m. ł ą k ,  91 m. pas tw iska ,  352 m. lasu i j e ­
dnego m rga bezpodatkoweg > gruntu, razem 484 morgó *•.

Morg liczy się 1600  Q  sążai. W szystk ie  te t r ' y  m ij ątki są zaopa­
trzone w  budynk i m ieszkalne i g o spo d irsa ie .

4) Piętrowy dom, doskonale zbudowany, w Eperjos, przy ulicy Haupt- 
gasse, przynoszący odpowiedni czynsz.

5) Piętrowy dom w Eperjes, położony przy ul cy Mariengasse.
Bhższyeh szczegółów udziela : 3444

Dyrekcya Narodowego Banku (VolksbanV) w Eperjes.

Kupna majątku ziemskiego
w dobrej glebie , wartości 100—120.000 złr., poszukuje 

kancelarya adwokata dr. Stanisława Bielińskiego
ulica Szopena 7. 3122

R O L E T Y
każdego rodzaju

L. Wertheim & Comp.,
e. k. nadworni dostawcy.

Pierwsza austr. c. k. uprz. fabryka kas 
rolet żelaznych Wiedeń IV., Louisengasse 6 

Ilustrowane cenniki gratis. 3141
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S. Gabriel i J. Chlebownik

Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych

Spółki komandytowej Juliana Wanga
we Lwowie (kantor: Żółkiewska 82)

».p.“ir»io»L Mączkę kościaną
Superfosfat z kości lub z fosforytów. 

Mączkę z żużli Tomasa i Saletrę chilijską,
Ćj a do k a rm y  zw i- rzą t  d om ow ych ,  d ro b iu  etc.

| Fosforan wapniowy-
rjj Cennik i sposób użycia na żądanie bezpłatnie i franco. 3359
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uce  I f f l o t u l e ,  p J a e  ^ j a l l e k i  L  S

polecają w wielkim wyborze 

Bieliznę kompletną męską i dla chłopców. 
Kaftaniki, Spodnie, Skarpetki i Pończochy

jedwabne, wełniane i bawełniane. 3394
Pończoszki dziecinno w rozm aitych gatunkach.

Dr. G. Jagera BIELIZNĘ oryg nalną
z fabryki Bengera w Bregenz.

M Z  O  *  V U rr  •  T P " W  z â':iry^ krajowych i angielskich 
-* * • W A  w  W i ł .  M . M  e0 tygodnia świeże przesyłki.

KAPELUSZE, Czapki, Cylindry i  Kapelusze składane.  
Kamizelki, P ończochy i  Kamasze myśliwskie.  

Kalosze rosyjskie męskie i damskie.
Kufry, Kuferki, Torby z urządzeniem i bez,

oraz wszelkie przybory do podróży.

Koce na łóżka, Pledy i Kocyki do podróży.
W yroby  z>i skóry t. j. : P u la re sy ,  T y ton ie rk i ,  Cygarówki itp. 

Parfumerya francuska i angielska.
Szczotki,  Grzebienie, i wszelkie artyku ły  toaletowe.

Towar tylko dobry, ceny możliwie najniższe. Zlecenia z prowineyi 
wykonujemy szybko ,i dokładnie.

Ogłoszenie.
45

L. 830. 1421

Ogórki Znaimskie
najlepsze m ałe  w ot-cie, korzenne . 1 skrzyneczka . . złr. 6 ' —
i a; 1 j p s z e ś r e l n e ,  w occie, korzenne, „ „ 5-50
najlepsze ś red n ie  , solone „ „ 5 ‘50
wraz ze słoikami i skrzynką. Każda skrzynka zawiera 8 słoików, każda po 5 litrów.

1 k lg . u a s i e n ia  o g ó rk ó w  p ra w d z iw y c h  zu a im sk n -h  z p o rę c z e n ie m  zł. 1 -20
poleca za zaliczką 3441

S . M .  S Ze ise l w  S Z n a im .
1 pocztowa skrzynka stołowych og;rków franco do każdej staeyi Austro-W. złr. l -50.

i FABRYE4 SZTDCZIYOH MIOMf
j Ł  JE DRZE JOWI CZA i SPÓŁKI!

3410 •

3125

Konkurs.
Przy Wydziale P ady  powiatowej w Bóbrce usta- 

\ nowioną zostaJa posada k a n c e l i s t y  z roczną pfacą 
500 złr., która na razie prowizorycznie nadaną będzie.

Ubiegający się o takową winni swe podania na­
leżycie udokumentowane z wykazaniem uzdolnienia i 
dotychczasowego zajęcia wnieść do Wydzia łu  powia­
towego w Bóbrce najpóźniej do 15. kwietnia  b. r.

Z  Wydziału Kady powiatowej 
w Bóbrce . dnia 24, marca 1892.

P rezes : 
S ew eryn  IZenzel.

1 SKŁAD FABRYCZIY PAPIERU '
Antoniego Gawłowskiego

u lica  Batorego I. 14
poleca

Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne­
go gatunku, tak w ryzacb jakoteż na dełail.

Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy
z pierwszorzędnych fabryk

p o  c e n i e  n a j t a ń e s c j
oraz różne

przybory do pisania i rysowania.
P rz y jm u je  za m ów ien ia  n a  b i le ty  w izy tow e d rukow ane  i lito- 

grafowsr.e .  K a r to n  n a  b i le ty  w w ie lk im  w yborze .
Ramy i patpartu na obrazy, premie, fotografie itp.

T U T K I CYGAliETOWE
z własnej fabryki, uznane przez dotychczasowych Szanown. 
odbiorców za najlepsze w cenie od złr. 1'20 za 1000 sztuk.

Fabryka Tutek ulica Batorego 1. i 4

W  galicyjskim korpusie c. k. s traży  skarbowej je s t  zwykle 
znaczniejsza liczba posad strażników skarbowych do obsadzenia 
w każdym czasie.

Z posadą c. k. s trażn ika  skarbowego są  następujące pobory 
po łączone:

1. Żołd w kwocie 1 złr. 10 ct. dziennie
2. D atek na odzież w kwocie 6C złr. rocznito
3. Datek na amuuicyę w kwocie 1 złr.  50 ct. rocznie.
4. Datek na p ściel w kwocie 8  zlr. rocznie i wolne umie­

szczenie w koszarach.
K a n d y d a c i , ubiegający się o posadę s trażn ika  skarbowego, 

wnieść m ają  własnoręcznie pisane podania do tej c. k. powiato­
wej Dyrekeyi skarbu, w której obrębie s ta 'e  m ieszkają , albo do 
c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu, i mają w y k azać :

a) że 35 roku życia nie przekroczyli,
b) że uczyni’i zadość obowiązkowi służby wojskowej, wzglę­

dnie obowiązkowi stawiennictw a na placu poboru.
c) jak ie  szkoły ukończyli,  wreszcie
d) rodzaj dotychczasowego zatrudnienia.
Pierwszeństwo przed innym i otrzym ają tacy kompetenci, któ­

rzy ukończyli kilk* klas szkół średnich.
W  razie braku kandydatów, którzy ju ż  odbyli służbę woj­

skową, względnie uczynili fadość obowiązkowi stawiennictw a na 
placu poboru, mogą b jć  przyjęci wyjątkowo także tacy kandyda­
ci, którzy nie uczynili jeszcze zadość obowiązkowi służby woj­
skowej. względnie obowiązkowi s taw iennictw a na placu poboru, 
jeś li  ukończyli już 17 rok ży c ia ,  i posiadają prócz it "ych wy­
maganych warunków, także odpowiednie wykształcenie szkolne.

Z c. k. b a jo w e j  Dyrekeyi Skarbu 

W e Lwowie, dnia  31. marca 1892.

: o o c x 3 0 o c x ) o o o o o o c x :

JAN IHNATOWICZ
poleca

niezawodne i wypróbowane środki do wywa­
biania wszelkich plam.

AMA.NDINA usuwa plamy po­
wstałe z soków  cukrowych > 
białka, lodów itp-, flakon • •

APSEINA wyciąga plamy Wa­
tę z materyj jedwabnych ko- 
orowyeh • • . . • • • •  

A CETłNA niszczy plamy, alka-
liczne i moczowe, fla^enik .

BENZOLINA wywabia plamy 
tłnste i potowe, maziowe i po­
kostowe, flakonik mały 20 ct. 
cały . . . . . . . . .

BRAZYLINA prane w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia­
łe i poplamione odzyskują
p ie rw o tn y  kolor, połysk i szty-
wnoso pakiet  .....................

E TILIN A  usuwa plamy powsta­
łe z podłóg, z farb anilino­
wych, trawy, lakierów i smoły
flakon ....................................   .

0AVELINA wywabia z bieli­
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, kon­
fitur, flakon ...............................

KWASEK w  lasoezkach używ a 
się do czyszczenia palców z a- 
ramentn, laseczka

ct.
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25

25

30
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25
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K o r z e ń  mydlany do prania 
materyj jedwabnych otłuszczę 
nych i zbrudzonych pakieeik
po 2 ct. i ...............................

MYDEŁKO żółciow e do wywa­
biania plam zastarzałych z ma­
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . . .

OD ALIN A usuwa plamy powsta­
łe z kurzu, potn, tytonin, mle­
ka, piwa, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro­
sołu i t. p., flakon . . . •

OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka .

ęU lL A JA  materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Qnilai tracą plamy i odzysku­
ją świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet • • •

WYSKOK terpentynowy usuwa 
plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon . . .

ZIEM IANE1 oczyszcza mate­
rje białe wełniane z brudu i 
kurzu

04

35

25

16
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Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernika 1. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35,
W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czerniowcach 

Rynek 1. 2. 31

W ydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z d rukarn i i litografii P il lera  i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).


